
W odpowiedzi na apel 
gdańskich murarzy
SZCZECIN PAP. Na wezwanie 

murarzy gdańskich o racjonalne, 
oszczędne wykorzystywanie ma­
teriałów budowlanych, odpowie­
dzieli ostatnio murarze budowla­
nych przedsiębiorstw powiato­
wych woj. szczecińskiego.

Jako pierwszy podjął apel mu 
rarz BPP z Dębna Czesław Brze­
ziński, który zobowiązał się zwię 
kszyć oszczędność w materiałach 
budowlanych oraz znacznie skró­
cić czas wykonywanych elemen­
tów murarskich.

Siadem Brzezińskiego poszli 
murarze: Franciszek Kudrewicz z 
BPP Pyrzyce, który zobowiązał 
się do oszczędności w zużyciu ce 
gły, cementu i gipsu oraz Cze­
sław Grzelewski i Stanisław Ja­
błoński z bodowy w Żabowie.
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U t w o r z e n i e
Ministerstwa Skupu
WARSZAWA PAP. Dekretem 

Rady Państwa utworzone zostało 
Ministerstwo Skupu, które prze­
jęło agendy Centralnego Urzędu 
Skupu i Kontraktacji.

Rada Państwa na wniosek Pre 
zesa Rady Ministrów powołała 
na urząd ministra skupu Antonie 
go Mierzwińskiego, dotychczaso­
wego prezesa Centralnego Urzę­
du Skupu i Kontraktacji.

Uroczysta sesja 
Pol kiej Akademii Nauk

WARSZAWA PAP. Dnia 17 
bm. w gmachu Sejmu PRD odbę­
dzie się uroczysta sesja Polskiej 
Akademii Nauk, poświęcona pra­
cy Józefa Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“.

Porządek dzienny sesji obej­
muje referaty: członka rzeczywi­
stego PAN Zygmunta Modzelew­
skiego — „Znaczenie pracy Joze­
fa Stalina „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR“ Ula roz­
woju nauki“ , członka rzeczywi­
stego PAN Oskara Langego — 
„Ekonomiczne problemy socjaliz­
mu w ZSRR — wielki wkład w 
rozwój nauki ekonomii politycz­
nej“, członka rzeczywistego PAN 
Józefa Chałasińskiego — „Huma­
nizm socjalistyczny, a podstawo­
we prawo ekonomiczne socjaliz­
mu odkryte przez Józefa Stalina“.

Dzień t Maja powitamy nowymi sukcesami 
w pracy dla Ojczyzny, socjalizmu i pokoju
Stoczniowcy realizują zobowiązania

K. I. Woroszyłew udekorował 
grupo zasłużonych pracowników
wysokimi odznaczeniami państwowymi
MOSKWA PAP. Przewodniczą- szłemu naszemu pokoleniu,' wre-

Załoga wydziału montażu ka-l minem. Na jednostce „1100151 
dłubów B w Stoczni Gdańskiej, mistrz Kurek przygotował wszyst 
zobowiązała się zwodować wj kie mechanizmy wraz z maszyną 
dniu 1 maja rano jednostkę] główną do prób na 4 dni przed
131004. Niterzy, spawacze,wierta 
cze i monterzy pracują na niej 
bez wytchnienia. Przeprowadzana 
ostatnio codziennie kontrola po- 
ste.pów budowy wykazuje, że na 
pochylni nie ma przestojów w 
pracy, a przeciętne .wykonanie 
normy przez niterów, od których 
głównie zależy termin wodowa­
nia, wynosi 200 proc.

Brygada niterska Cichowlasa, 
pracująca na tej jednostce wystą 
piła w dniu 13 bm. z nowym zo 
bowiązaniem, którego _ treść 
brzmi: „Dla zabezpieczenia ter­
minowego wykonania zobowiążą 
nia długofalowego postanawiamy 
nie schodzić ze stanowisk robo­
czych przed wykonaniem zadania 
dziennego, ustalonego harmono­
gramem. Ponadto zobowiązuje­
my się wykonywać prace niter- 
skie bez żadnych braków'.“

Dyrekcja Stoczni Gdańskiej 
przeznaczyła dla współzawodni­
czących brygad i poszczególnych 
robotników cenne nagrody cie­
czowe m. in. kilka motocykli i 
radioodbiorników.

W wydziale montażu maszyn 
robotnicy pracują przy wykoń­
czeniu wyposażenia statków 
„110016“ i „110015“. Na pierw­
szym z nich wykonano przedter­
minowo maszynę sterową oraz 
szereg agregatów. W wyniku 
tego statek będzie mógł odbyć | 
próbę morską na 5 dni przed ter'

terminem.

Kolejarze stacji Gdynia —  Port 
skracają postój wagonów
Walka o skrócenie średniego po 

stoju wagonów, wypowiedziana 
przez kolejarzy stacji Gdynia— 
Port, już w I dekadzie kwietnia 
została uwieńczona znacznym su 
kcesem. Dzięki zbiorowo prowa­
dzonej „walce o wagony“ zosta­
ło zaoszczędzonych 40946 wagono- 
godz., co skróciło zaplanowany 
czas postoju o 14 proc. i pozwoli 
ło dodatkowo oddać do dyspozy­
cji 1954 wagony.

W realizowaniu zobowiązania 
specjalnie wyróżniła się załoga 
posterunku Gpc, gdzie formowa­
ne są pociągi do wyjścia. Wyróż 
niają się tu ustawiacze Alojzy Ko­
szałka oraz manewrowi Bobrudz 
Id, Labuda, Kossowski, Kwidzyń­
ski, Rzepka, Śząrzyński, Jastrząb 
ski, Abraham, Czech, Szulc i Szu! 
ka.

Ponadto dobre wyniki osiągnęły 
posterunki nr nr: 1, 13, 15 i 16.

Dużą pomoc w -walce o wagony 
okazali dyspozytorzy, a wśród 
nich szczególnie Mieczysław Ja­
nicki i Zygmunt Fiałkowski, któ 
rzy w 100 proc. dotrzymali regu­
larnego biegu pociągów.

Rewident wagonowy BnrharU 
zapomniał o o to w ią z m n

Walka o regularny bieg pocią 
gów jest równie ważna dla na­
szej gospodarki narodowej, jak 
skracanie średniego czasu posto­
ju wagonów. Rozumie to dobrze 
ogół naszych kolejarzy. Nie ma 
jednak iego zrozumienia rewident 
wagonowy Alfons Burhartz, któ­
ry ostatnio rewidując na posterun 
ku Gp w Gdjmi pociąg nr 9014. 
spowodował jego opóźnienie o 22 
min. Ponadto rewizję przeprowa­
dził niedbale, bo jak wykazała 
późniejsza kontrola, brakowało po 
krywy w maźniey i sworznia u 
mieszaka hamulcowego.

Rewident Burhartz zapomniał 
już widocznie, że niedawno wraz 
z innymi składał podpis pod zo­
bowiązaniem, mówiącym o tym, 
że gdyńscy kolejarze podejmują 
walkę o regularny bieg pocią­
gów.

(Dokończenie na sir. 2).

cy Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłow udeko­
rował w dniu 10 bm. orderami i 
medalami liczną grupę osób od­
znaczonych za wieloletnią i nie­
naganną pracę.

Ordery i medale wręczono licz- 
nfii grupie robotników kluczo­
wych zawodów, majstrów, kierów 
niczego personelu inżynieryjno- ̂ 
technicznego moskiewskich za- j 
kładów - „Kauczuk“, Dorogonu-j 
łowskich i innych zakładów che- j 
micznych oraz grupie kierowni-1 

i czego personelu i pracowników in 
j żynieryjno-technicznych aparatu 
i Ministerstwa Przemysłu Chemicz 
i nego ZSRR.
1 Ordery i medale wręczono na­
stępnie grilpie pracowników cen 
tralnych organów finansowych i 
-grupie pracowników służby zdro 
wia Ministerstwa Ochrony Zdro­
wia ZSRR.

K. J. Woroszyłow powinszował 
odznaczonym i wygłosił przemó­
wienie, w którym stwierdził m.

Naród nasz, Partia Komunisty

szcie całej ludzkości.
Przewodniczący K. J. Woroszy­

łow wyraził przekonanie, że o- 
trzymane nagfody staną się bódź 
cem do osiągnięcia nowych sukce

Luń Francji wita 
Ufaurice Tfooreza

PARYŻ PAP. W związku z po­
wrotem Maurice Thoreza do 
Francji, do Komitetu Centralne­
go Francuskiej Partii Komuni­
stycznej napływają liczne listy i 
depesze, wyrażające radość de­
mokratów francuskich i ich wolę 
wzmożenia walki przeciwko spis­
kowi rządowemu o wolność i po-

Listy takie i depesze nadeszły 
m. in. od związku b. deportowa­
nych, od komitetu związków za­
wodowych okręgu paryskiego, od 
pracowników arsenału w Tulo-UW ■■ -----

« r » 5 S »  S l Ś  SSLznaczają najlepszych synów i coi ’ • ~ -
ki narodu. Ordery i medale ozna 
czają, że ten, kto je nosi, to czło 
wiek pracujący uczciwie i ofiar­
nie, uczestniczący aktywnie _ w 
budownictwie nowego, komunisty 
cznego społeczeństwa, oddaj ący 
swą szlachetną pracę całemu spo

ków departamentów Nord i Pas- 
de-Calais.

Na gmachu Komitetu Central­
nego Francuskiej Partii Komuni­
stycznej w Paryżu umieszczono 
wielkich rozmiarów portret. Tho­
reza z napisem: „Serdeczne po-

R o k o w a n i a  w  P a s i m i i a c l ż o n
PEKIN PAP. Jak donosi Agencja Nowych Chin, delegacja! amerykańskich, angielskich, tu

Zwiększyć ilość i jakość produkcji
postanowili uczestnicy I Krajowego Zjazdu 

Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Odzieżowego i Sićizaaego

! , . ..... ,  * , „ 
i koreańsko-chińska, uczestnicząca w rokowaniach o rozejm. komu

ni kuje:
W dniu 12 kwietnia spotkali

WARSZAWA PAP. W dniu 12 
bm. w Warszawie zakończył dwu 
dniowe obrady Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Zawodowe­
go Pracowników Przemysłu O- 
dzieżowego ł Skórzanego. Dele­
gaci na zjazd podsumowali dzia­
łalność związku w okresie trzech 
lat Planu 6-letniego oraz ustalili 
wytvczne działania na obecnym 
etapie.

W czasie obrad dokonano tak­
ie wyboru delegatów na Kon­
gres Związków Zawodowych. 
Pierwszym delegatem wybrany 
został jednomyślnie Przewodni­
czący Komitetu Centralnego 
PZPR, Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej tow. Bolesław Bierut. Ze­
brani wysłali do wielkiego bu­
downiczego Polski Ludowej list 
w którym proszą Go o przyjęcie 
wyboru.

Obrady wykazały, że pracow­
nicy przemysłu odzieżowego 
skórzanego uzyskali w okresie 
trzech lat Planu 6-letniego zna­
czne sukcesy. Poważnie ppamosi 
się poziom produkcji. Pogłębiła 
się świadomość polityczna człon­
ków związku, o czym świadczy 
stały rozwój współzawodnictwa, 
obejmującego już w poszczegól­
nych branżach przemysłowych od 
76 do 87 proc. załóg. Polepszyły 
się także warunki socjalne i kul 
turalne najszerszych rzesz związ 
kowców.

Poważny rozwój przemysłu o- 
dzieżowego i skórzanego, który 
nastąpił w latach Pianu 6-letnie 
g0 _  jak wykazały obrady — sta 
wia przed aktywem związków za 
w odo  wy ch coraz trudniejsze i od 
powiedzialniejsze zadania. Naj­
ważniejsze z nich to w-alka o po 
lepszenie jakości produkcji _ 
walka o jak najlepsze zaspokoję

nie potrzeb człowieka pracy. Dru
gim zadaniem najważniejszym o 
becnie w przemyśle odzieżowym 
» skórzanym jest walka o oszczęd 
llOŚĆ.

W uchwąle powziętej na zakoń 
czenie obrad delegaci stwierdza­
ją, że dalsze pogłębianie świado­
mości najszerszych mas drogą 
pracy masowo - politycznej jest 
jednym z najważniejszych zadań 
całego aktywu związkowego.

W  i n a l c e  o  p l a n  
p r z o d u j ą  r p f o a c p  

z  „ G d p  1 6 7 “
W realizacji miesięcznego planu 

połowowego w spółdzielni „Jed­
ność Rybacka“ przoduje załoga 
kutra „Gdy 167“ z szyprem Lud­
wikiem Konkolem. Do dnia 11 
bm. wykonała ona swój plan po­
łowowy w 36,8 proc. Rytmicznie 
wykonują plany również rybacy 
z kutrów: „Gdy 47“ — 35,7 proc., 
„Gdy 116“ — 35,6 proc., „Gdy 
118“ •— 35,5 proc. planu miesięcz­
nego. Szyprowie tych kutrów 
Maksymilian Sójka, Józef Bolda 
i Józef Ofiara kierując swoje jed 
nostki na najwydajniejsze łowis­
ka, wskazywane przez informacje 
serwisu rybackiego, dobrze wal­
czą o plan.

Ostatnio z 4-dniowych poło­
wów na łowisku UW-9 10 załoga 
kutra „Gdy 16“ przywiozła do 
portu ok. 12 ton ryby.

się oficerowie sztabowi obu stron 
dla omówienia szczegółów admi­
nistracyjnych, dotyczących repa­
triacji "chorych i rannych jeńców 
wojennych. Obie strony doszły w 
tej sprawie do całkowitego po­
rozumienia. Nasza strona oświad­
czyła, że rozpocznie repatriację 
chorych 1 rannych jeńców dnia 
20 kwietnia przez Panmundżon. 
Pierwsza grupa chorych i ran­
nych jeńców przebywających w 
niewoli -na obszarze Korei pół­
nocnej opuści obóz jeniecki Czon- 
mo już 14 kwietnia. Strona prze­
ciwna zapowiedziała, że rozpocz­
nie repatriację chorych i rannych 
jeńców przez Panmundżon rów­
nież w dniu 20 kwietnia.

* * *

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu, że ko­
reańsko - chińska delegacja w 
Panmundżonie ogłosiła w dniu

13 kwietnia następujący komu­
nikat:

Na posiedzeniu oficerów szta­
bowych obu stron w dniu 13 
kwietnia strona koreańsko - chiń 
ska zawiadomiła stronę przeciw­
ną, że oprócz chorych i rannych 
jeńców południowo koreańskich.

W  O agresora

swą szlacnetną piacę uneuiu»i~ rńa Maurice‘a
łeczeństwu radzieckiemu, przy- zdiowiema dla Maunce a

Naród niemiecki pragnie 
zwalania konferencji 4 mocarstw

W y w i a d  z  dr. W irth e m
BERLIN PAP. Niemiecka pra-i Na pytanie, jak w Niemczech 

, . .... i !zachodnich przyjęta została odpo
sa demokratyczna opublikowała ^ . ^ .  przewodniczącego Radziec
wywiad przedstawiciela agencji k;ej Komisji Kontrolnej gen. 
ADN z przewodniczącym Rady ] Czujkowa na pismo Rady „Zgro- 
,.Zgromadzenia Niemieckiego“ , b. madzenia Niemieckiego“ do rzą- 

, _  , dów czterech wielkjeh mocarstw,
kanclerzem Rzeszy di Wnthem. wysuwające iądanie zwołania

konferencji dla przygotowania 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi — dr Wirth oświadczył: Pis­
mo gen. -Czujkowa stanowi apro­
batę naszych propozycji. W piś­
mie tym znaleźliśmy potwierdzę-

---- ------- . -  i nie reprezentowanego przez nas
reckich, kanadyjskich, greckich! pogiącju, że droga do osiągnięcia

porozumienia między wielkimi 
mocarstwami jest otwarta.

Mówiąc o pokojowych propozy 
cjach Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Koreańskiej Republiki Ludo 
wo-Demokratycznej i Związku 
Radzieckiego w kwestii koreań­
skiej, dr Wirth oświadczył, iż 
propozycje te zmierzają do speł­
nienia gorących pragnień naro­
dów — do zachowania pokoju.

Co się tyczy rozmów Adćńau- 
era w Waszyngtonie, dr Wirth 
podkreślił, że kanclerz Niemiec 
zachodnich pojechał do Stanów 
Zjednoczonych, by sabotować 
dzieło zachowania pokoju

i holenderskich będą również re 
patriowani chorzy i ranni jeńcy 
filipińscy, południowo - afrykań­
scy, australijscy i kolumbijscy.

Na posiedzeniu tym osiągnięto 
po dyskusji porozumienie w sprą 
wie pewnych konkretnych szcze­
gółów technicznych, dotyczących 
transportu i przyjęcia chorych i 
rannych jeńców.

Rosną nieustannie straty
w Korei i siać

! niewiarę w szczerość pokojowych 
PEKIN PAP. Agencja Nowych Chin hsynmanowskich. Nieprzyjaciel stra- 7wia7kn Parl/ieckie-

donosi, źe wojska interwentów ponio-l cił w zabitych, rannych i wziętych do j propozycj 3
sły znaczne straty podczas walk o 
wzgórze Bionamni na wschodnim od­
cinku frontu.

W clniu 1 kwietnia br. wojska lu­
dowe zdobyły wzgórze Bionamni i 
przez dziewięć dni wojska amerykań­
skie usiłowały bezskutecznie wyprzeć 
oddziały ludowe z ich pozycji. Nie­
przyjaciel stracił przeszło 500 żołnie­
rzy i oficerów w zabitych, rannych 
i wziętych do niewoli. Artyleria prze 
clwlotnicza armii ludowej zestrzeliła 
lub uszkodziła 19 samolotów amery­
kańskich.

W dniach C i 7 kwietnia w walkach 
w pobliżu Kosongu wojska ludowe za­
dały znaczne straty 15 dywizji wojsk

Wielotysięczne manifestacje antywojenne w NRD
w 8 rocznicę wyzwolenia więźniów z obozów ! . . l .  ' L

EERLIN PAP. W dniu 11 bm. I uczcić pamięć bojowników, po- 
w całej Niemieckiej Republice De [ ległych z rąk zbirów faszystow- 

_ji i -  '"nolntv'skich. Złożono liczne wieńce na

cił w zaoitycn, rannymi i wzięiy gu ^  --- --i------
niewoli około tysiąca żołnierzy i ofi-1 go. To stanowisko Adenauera w y

mokratycznej odbyły się wieloty 
sięczne wiece i zebrania mas 
pracujących z okazji Międzynaro 
dowego Dnia Wyzwolenia przez 
Armię Radziecką więźniów z hi­
tlerowskich obozów koncentracyj 
nych.

Wielu mieszkańców Weimaru 
zebrało się w Buchenwald, aby

Wydział prawny Sekretariatu ONZ
napiętnował samowolę władz amerykańskich

Prognoza pogody
Dość pogodnie z możliwością 

przelotnego deszczu. Temperatura 
około 8 stopni. Widzialność do­
bra. Wiatry porywiste, umiarko­
wane od 3—5 stopni skali B — 
zachodnie i północno-zachodnie. 
Stan Zatoki 3.

NOWY JORK PAP. Wydział 
prawny Sekretariatu ONZ opu­
blikował memorandum w związ 
ku z odmową rządu USA wyda­
nia wizy wjazdowej przedstawi­
cielce ŚDFK. M. Lookock* oraz 
przedstawicielowi ŚFZZ, J. Des- 
saut, którzy mieli wziąć udział 
w obecnej sesji Rady Ekonomicz 
no - Społecznej ONZ. Memoran­
dum stwierdza, że odmowa ta 
jest sprzeczna z porozumieniem 
zawartym między ONZ a rządem 
Stanów Zjednoczonych, w spra-

wie siedziby centralnych instytu 
cji Narodów Zjednoczonych

mogiłach poległych. W obozie w 
Buchenwald zamordowany został 
w dniu 18 sierpnia 1944 r. wódz 
niemieckiej klasy robotniczej 
Ernst Thaelmann.

W wiecu w Dreźnie wzięło u- 
dział ponad 100.000 . mieszkań­
ców. W Cottbusie uchwalono re 
zolucję, w której uczestnicy wie­
cu dali wyraz niezłomnej woli . ------ ------------------ ---- . .
walki wraz z pati lotami , lomioc podziękowało rządowi Koreańskiej Be

wołało oburzenie w całych Niem 
czech.

Naród niemiecki winien wal­
czyć — powiedział dalej dr Wirth 
— przeciwko próbom Adenauera 
utworzenia armii zachodnio-nie- 
mieckiej. Musi on domagać się 
przeprowadzenia rozmów między 
Niemcami ze Wschodu i z Zacho 
du. Zadaniem narodu niemieckie 
go jest przedstawienie czterem 
wielkim mocarstwom propozycji 
przewidujących wolne, tajne i 
równe, wybory do „Zgromadzenia 
Narodowego“ oraz utworzenie 
niezależnego, demokratycznego i 
pokojowego rządu, .aby w ten spo 
sób zapewnić sobie przyszłość i 
wnieść swój wkład w sprawę po 
koju na świecie.

----------- — m gs» ♦ m- ---.

Pod naclskiesn opluli
władze bańskie uwolniły 

Fritza  Thrisssa
BERLIN PAP. Władze bońskie 

pod naciskiem opinii publicznej 
zmuszone były uwolnić areszto­
wanego przed trzema miesiącami 
przewodniczącego Niemieckiego 
Komitetu Robotniczego do walki 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 

p e k in  PAP. Na konferencji praso-! mieć i wiceprzewodniczącego Eu- 
wej w phenianie siedmiu repatriowa- ropejskiego Komitetu Robotnicze

KOMUNIKAT Z FRONTU

PEKIN PAP. Dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej w komu­
nikacie ogłoszonym w Phenianie 
stwierdza, że w dniu 12 bm. jednost­
ki armii ludowej i ochotników chiń­
skich kontynuowały w rejonie Pe- 
namdon zaciekłe walki z nacierają­
cym nieprzyjacielem. Nieprzyjaciel 
w sile 1 pułku niejednokrotnie' podej 
mowa! ataki w kierunku Sopok, po­
łożonego na zachód od Penamdon. 
Potężny ogień artyleryjski 1 kontr­
ataki wojsk armii ludowej zmusiły 
nieprzyjaciela do odwrotu.

13 hm. oddziały przeciwlotnicze 
armii ludowej i strzelców niszczycieli 
samolotów zestrzeliły 3 samoloty nie­
przyjacielskie.

AMERYKANIE ZNÓW ZAMOR­
DOWALI 4 JEŃCÓW

PEKIN PAP. Jak donosi z Kaeson­
gu Agencja Nowych Chin, powołując 
się na informacje amerykańskie, w 
obozie jenieckim na wyspie Kożedo 
zamordowano w dniu 9 kwietnia 
trzech jeńców.

7 kwietnia zamordowany został 
przez Amerykanów jeden jeniec w 
obozie Wonsan.

OŚWIADCZENIE REPATRIO­
WANYCH ANGLIKÓW

K ro n ik a  d y p lo m a ty c z n a
WARSZAWA PAP. W dniu 13 

bm. dotychczasowy charge d at- 
faires a. i. Danii w Polsce pan 
Poul Juel Jensen złożył wizytę po 
żegnalną kierownikowi Minister 
stwa Spraw Zagranicznych wice
ministrowi Marianowi Naszkow- 
skiemu.

zachodnich przeciwko przygoto 
waniom do nowej wojny.

W dniu 12 bm. odbył się w

publiki Ludowo-Demokratycznej za 
humanitarne traktowanie, z jakim 
spotkali się podczas internowania w 
Korei północnej. Są to: Vivian Holt 

w ujuiu jlz. uiu. oowj" j — b. poseł brytyjski w Seuiu, George
Berlinie wielotysięczny wiec pod ] Rlake — wicekonsul brytyjski w Seu- 
’ ’ -- - ■ -------  iu, Norman Owen — pierwszy sekre­

tarz poselstwa brytyjskiego w Seulu,

go, Fritza Thruna.

hasłem: „Narodowy ruch oporu 
nie dopuści do realizacji hanieb 
nych układów z Bonn i Paryża“.

Uczestnicy wiecu uchwalili re­
zolucję, w której domagają się 
przyjęcia propozycji radzieckich 
w sprawie zwoiania konferencji 
czterech mocarstw. Rezolucja 
piętnuje ratyfikację układów wo­
jennych przez Bundestag.

Oddziały burmańsHśe
likwidują bandy 
Czang Kai-szekapoi i, i i  w a ui,yti,yj3iutf,u »•

Philip Deane — korespondent pismn
.»Observer“ , Thomas Quinlan — mi nwnvw ńnrtn<\ Agencja

Sinnorz Alfred Cooper | Keng-Tung-Taczilek na granicy sy-
sjonarz. jamskiej. Rząd Burmy -  stwierdza

Kolt oświadczył dziennikarzom, że 
po powrocie do ojczyzny dołoży 
wszelkich starań, by przyczynić się 
do rychłego zakończenia wojny w 
Korei*

tgenria Reutera — zamierza widocz­
nie obsadzić granicę burmańsko-sy- 
jamską oddziałami wojskowymi, ab> 
odciąć kuomintangowcom drogi od­
wrotu do Syjamu,

12603081
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0 socjalistyczną w treści 
i narodową w formie architekturę

Z  obrad I Krajowej Narady Architektów w Warszawie
WARSZAWA PAP. W  dniu 12 bm. w Warszawie w gmachu 

Prezydium Rady Ministrów przy ulicy Krakowskie Przedmieście 
rozpoczęła obrady I  Krajowa Narada Architektów.
' Na obrady przybyli m. in.: se­

kretarze KC PZPR — wiceprezes 
Rady Ministrów Józef Cyrankie­
wicz i Edward Ochab, wiceprezes 
Rady Ministrów Stefan Jędrycho 
wski, minister budownictwa miast 
i osiedli Roman Piotrowski, prze­
wodniczący Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej Jerzy Albrecht, 
przewodniczący Komitetu do 
Spraw Architektury Zygmunt Ski 
bniewski oraz przedstawiciele za­
interesowanych resortów.

W  naradzie biorą również u- 
dzia' przedstawiciele architektów 
ZSRR, Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Koreańskiej Republiki Ludo 
wo-Demokratycznej, Czechosłowa 
cji, Węgier. Rumunii, Eułgarii i 
NRD.

Pierwsza Krajowa Narada Ar 
chitektów, któr. ma dokonać oce 
ny dotychczasowej twórczości na 
szych projektantów i wytyczyć 
drogę dalszego jej rozwoju, zgro 
madzila ponad 300 architektów 
z całego kraju, reprezentujących 
wszystkie nasze ośrodki architek 
toniczne.

Przed otwarciem obrad zebrani 
uczcili minutą ciszy pamięć 
Wielkiego Przyjaciela narodu poi 
skiego Józefa Stalina.

W krótkim zagajeniu przewód 
nicząey narady — prezes Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Archi­
tektów Polskich Eugeniusz Wierz 
bicki, kreśląc zadania, jakie sto 
ją w  chwili obecnej przed ar­
chitektami, stwierdził ' m. in.: 
„Musimy dołożyć wszelkich vvy-

opracowaniem planów urbani­
stycznych miast, będzie prowa­
dził działalność normatywną w 
zakresie urbanistyki i architektu 
ry, będzie zatwierdzał lub przed 
stawiał do zatwierdzenia rządo­
wi najważniejsze projekty archi 
tektoniczne, będzie sprawował o- 
piekę nad zabytkami architektu 
ry i kontrolował od strony prze­
pisów urbanistycznych i archi­
tektonicznych całość budownic­
twa.

Powstanie Komitetu do spraw 
Urbanistyki i Architektury sta-

i eo najważniejsze, o mocnym wy 
razie Ideologicznym — architek­
turę realizmu socjalistycznego“ .

W imieniu rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i Prezesa

woju i kształtowaniu się nowej 
socjalistycznej w treści twórczo

silków, aby nadążyć za wspania j n,c. sl<?. Poważną pomocą w roz- 
lym rozwojem innych dziedzin ży 
cia w Polsce. Musimy wspólnym 
wysiłkiem stworzyć nową archi­
tekturę, zrozumiałą dla prostego 
człowieka, twórczą i nowatorską, 
wspaniałą i jednocześnie prostą, 
architekturę związaną z tradycja 

i mi postępowymi narodowej sztuki

nawiązującej do najlepszych tra 
dycji architektonicznych narodu 
— architektury polskiej. Za­
daniem Komitetu będzie inicjo­
wać i ożywiać wśród archi­
tektów polskich wymianę my­
śli, twórczą dyskusję, w któ­
rej w ogniu krytyki i samokry­
tyki kształtować się będzie no­
wa, prawdziwie humanistyczna, 
architektura Polski Socjalistycz­
nej.

Pozwolę sobie wyrazić głębo­
kie przekonanie, że dzisiejszy 
Zjazd Architektów' Polskich ode 
gra ważną rolę w tor no­
wych dróg polskiej architektury, 
(Oklaski).

Przemówienie przedstawiciela architektów 
radzieckich Aleksandra W. Własowa

Z frontu kampanii siewne]
W dalszym ciągu napływają 

meldunki z gromad, spółdziel­
ni produkcyjnych i państwo­
wych gospodarstw rolnych o 
ukończeniu siewów zbóż ja­
rych przed przewidywanym ter 
minem. Korespondenci nasi 
Józef Olier i Tadeusz Buda z 
Nowej Karczmy, powiatu ko- 
ścierskiego donoszą, że w  PGR. 
w Lubaniu ukończono siewy w 
ciągu 5 dni, zamiast zaplano­
wanych 10. Zaoszczędzony czas 
załoga gospodarstwa wykorzy­
stała na przeprowadzenie dal­
szych prac. M. in. posortowa­
no ziemniaki, z których jedną 
partię — 300 q już odstawiono. 
Poza tym przygotowano 36 ha 
pod okopowe.

Spośród gromad indywidual­
nych gminy Nowa Karczma je 
dynie chłopi z gromady Sza- 
trapy nie rozpoczęli jeszcze sie 
wów. Na co czekają?

Korespondent Marian Pach- 
nia pisze: W dniu wczorajszym 
w powiecie gdańskim o ukoń­
czeniu siewów zameldowały:

spółdzielnie produkcyjne Jabi- 
kowo, Przemysław, Drewnica i 
Trąbki Małe, zespoły PGR 
Pszczółki i Rusocin oraz gmina 
Łostowlce.

Zbyt opieszały natomiast jest 
przebieg prac siewnych w  go­
spodarstwach zespołu Książę­
ce Żuławy i Nowy Dwór, a w 
jednym z gospodarstw zespołu 
Jazowo — w  Nowinach w  ogó­
le nie rozpoczęto jeszcze sie­
wu. Niezwłoczna mobilizacja lu 
dzi do pracy w  tym PGR i wy 
korzystanie miejscowych re­
zerw jest sprawcą palącą.

Według informacji korespon­
denta Hamerli, spółdzielnia 
produkcyjna w Choczewie, po 
wiat Lębork wykonała siew kło 
sowych do 10 bm. i przygoto­
wała już ziemniaki do sadze­
nia. Przedterminowe ukończe­
nie siewów spółdzielnia zaw­
dzięcza rozwinięciu współza­
wodnictwa pracy wśród człon­
ków i nienagannemu funkcjo­
nowaniu maszyn siewnych.

Następnie zabrał głos w imie­
niu architektów radzieckich na­
czelny architekt Moskwy, rzeczy­
wisty członek Akademii Architek 
tury ZSRR i Akademii Architek­
tury Ukraińskiej SRR — Ałeksan 
der W. Własow.

Architekci radzieccy —■ powie
Rady Ministrów Bolesława Bieruta dział m in Aleksander w . Wła- 
przemówił następnie wiceprezes 
Rady Ministrów St. Jędrychow-
sld.

Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów 
Stefana Jędrychowskiego

W związku z przewidzianym na 
rok 1955 zakończeniem budowy 
Pałacu Kultury i Nauki im. Jó­
zefa Stalina — powiedział m. in. 
tow. Jędrychowski — przed urba 
nistami i architektami polskimi 
staje nowe, wielkie i zaszczytne 
zadanie — ukształtować bezpo­
średnie i dalsze otoczenie Pałacu 
Kultury i Nauki im. Józefa 
Stalina, ukształtować plac Józefa 
Stalina, zabudować jego obrzeże 
i sąsiednie ulićffe pięknymi bloka­
mi mieszkalnymi i administracyj 
nymi, formując w ten sposób no 
we centrum Warszawy. Zadanie 
to, które musi być zrealizowane 
w krótkim terminie paru lat, zna 
czule przerasta wszystkie dotych 
czasowe osiągnięcia i realizacje 
urbanistyczno - architektoniczne 
w Warszawie.

A  przecież to nie wszystko 
Przecież wszyscy pragniemy, że­
by piękne było nie tylko cen­
trum, ale 1 inne dzielnice War­
szawy, zarówno śródmiejskie jak 
i peryferyjne, aby cała socjalisty 
czna Warszawa byłą wspaniałym 
dziełem sztuki godnym naszej e- 
poki, godnym polskiego ludu pra 
cującego, który odbudował z ruin 
swoją stolicę.

A  przecież Warszawa nie wy­
czerpuje naszych zadań i naszych 
ambicji w  dziedzinie budownic­
twa.

Program Frontu Narodowego 
zapowiada m. in. w  okresie 
bieżącego dziesięciolecia zakoń-

Hieznany tryotvk gotycki
odkryto w Poło nii 

w pow. rzeszowskim
RZESZÓW PAP. WT miejsco­

wości Połomia, w pow. rzeszow­
skim, odkryto ostatnio tryptyk 
gotycki pochodzący z końca XV 
względnie z początku X V I wie­
ku.

Tryptyk ten, nieznany w  ogóle 
w literaturze naukowej, wmonto 
wany był w ołtarzu głównym ko 
ścioła parafialnego. Przedstawia 
on postacie świętych, malowane 
na drzewne temperą.

Tryptyk ten przesłano do pra­
cowni konserwacji zabytków w 
Krakowie, gdzie zostanie zrekon 
struowany jako ołtarz szafkowy 
i zwrócony do kościoła w  Połomii.

Mundury dla młodzieży
zaiadniczych szkól górnicz1 ci 
Uchwała Prezydium Rządu

WARSZAWA PAP. Jednym z 
licznych dowodów troski władzy 
ludowej o kształcącą sie młodzież 
jest podjęcie przez Prezydium 
Rządu uchwały o umundurowa­
niu uczniów zasadniczych szkół 
górniczych oraz uczniów Techni­
kum Górniczego dla absolwen­
tów szkół przysposobienia zawo­
dowego.

Na podstawie tej uchwały mło 
dzież zasadniczych szkół górni­
czych otrzyma oprócz stypendium 
w  gotówce również umundurowa 
nie na warunkach bezzwrotnego 
stypendium odzieżowego.

Umundurowanie uczniów zasad 
niczych szkół górniczych składać 
się będzie z sukiennego wełniane 
go munduru, płaszcza, obuwia 1 
czanki górniczej.

Mundury - otrzyma młodzież 
już w najbliższym czasi*

ozenie odbudowy Warszawy* bu­
dowę dwóch plerwszjrh wielkich 
tras warszawskiego metro, odbu­
dowanie Wrocławia, Gdańska i 
Szczecina, zbudowanie miast so­
cjalistycznych: Nowej Huty i No 
wych Tych oraz szeregu wiel­
kich osiedli robotniczych.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i' osobiście tow. 
Bierut przywiązują wielką wagę 
do rozwoju polskiej architektu­
ry, do rozwoju myśli i sztuki ar-

sow z głębokim zainteresowa­
niem i uwagą obserwują rozwój 
twórczej działalności architek­
tów Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, odrodzenie jej stolicy 
Warszawy, rekonstrukcję i budo 
wę miast i osiedli. Przeprowadzo 
ne już wielkie roboty w  zakresie 
odbudowy Warszawy i innych 
miast świadczą o wielkiej, twór­
czej pracy narodu polskiego, któ 
ry zrzuciwszy jarzmo faszystow­
skiej niewoli wstąpił pewnym 
krokiem na drogę socjalistyczne­
go rozwoju.

Socjalistyczny, demokratyczny 
ustrój Polski Ludowej otworzył 
nieograniczone możliwości dla 
twórczości polskich architektów.

Naród polski w  ciągu swych 
dziejów stworzył wspaniałe po­
mniki architektoniczne na miarę 
światową. Istnienie tego ludowe­
go i klasycznego dziedzictwa da­
je najlepszy materiał dla pełno­
wartościowego rozwoju współ­
czesnego artysty, który ma two­
rzyć głęboko ideowe i wysokió 
w swym artyzmie dzieła, bliskie 
i zrozumiałe dla narodu, wycho­
wujące najszlachetniejsze uczu­
cia duchowe narodu, który wkro 
czył na drogę przebudowy socja­
listycznej swego kraju.

Architekci Związku Radziec­
kiego z całego serca życzą swym 
polskim kolegom i przyjaciołom 
sukcesów twórczych w ich wiel­
kiej i odpowiedzialnej działalno­
ści. Jesteśmy przekonani, że obec 
ny zjazd stanie się nowym eta­
pem w postępowym rozwoju ar­
chitektury polskiej i polskiej spo 
leczności architektonicznej. Ze 
swej strony chcielibyśmy w dal­
szym ciągu, ze wszech miar u- 
macniać i rozwijać nasze twór­
cze więzy kulturalne.

Pozwólcie mi raz jeszcze w

chitektonicznej. W ścisłym związ postawił przed nimi wspaniałe, 
ku z pionierami postępu tech- twórczfe zadania.
nicznego w budownictwie, z Obowiązkiem architektów poi- . .
przodującymi robotnikami, inży skich jest sprostańie tym histo-; imieniu architektów Związku Ra 
nierami i technikami naszych rycznym zadaniom. Wielki to hoj dzieckiego życzyć naszym pol- 
przedsiębiorstw budowlanych, ar! nor dla architekta, jeśli otwiera-1 skim przyjaciołom owocnej, pełr 
chitekci polscy wykuwać będąlRł się przed nim możliwości od-jnej sukcesów pracy dla dobra 
nowy kształt naszych miast i j dania wszystkich swych sil, całe-I wspaniałego narodu polskiego, 
wsi. Wyrazem troski rządu o j go swego talentu w służbę naro-
rozwój architektury i urbanisty- du, dla dobrą swego narodu. W: * * *
ki, jest powołanie specjalnego tych nowych warunkach, cala]

Wybrzeże realizuje zobowiązania
(Dokończenie ze str 1).

Wykonując swe długookresowe 
zobowiązania produkcyjne robot­
nicy z wydziału III portu gdań­
skiego poważnie ' zwiększyli wy­
dajność swej pracy, dzięki czemu 
przyśpieszyli obsługę wielu stat­
ków. W pierwszych 10 dniach re­
alizacji zobowiązań najwyższą 
wydajność pracy miała brygada 
nr 31 Józefa Chószcza. Osiągnęła 
ona 213 proc. normy. Na dalszych 
miejscach znajdują się brygada 
34 Feliksa Szwaka — 210 proc. 
normy, brygada 33 Brankiewicza 
—- 186 proc., brygada 36 Wasi­
lewskiego — 178 proc. normy.

Na cześć święta klasy robotni­
czej 1 Maja robotnicy z brygady 
nr nr 34 i 32 zobowiązali się skró 
cić czas obsługi statku „Henry 
Tegner“.

Przyspieszają remont statków
Robotnicy Gdańskiej Stoczni 

Remontowej, wykonując liczne 
zobowiązania indywidualne i ze­
społowe, skracają czas remontu 
statków. M. in. dzięki ofiarnej 
pracy robotników z brygad 
Kwietniewskiego i Wiśniewskie­
go remont statku „Julia“ zakoń­

czony został na 4 dni przed pla­
nowanym terminem. Poważnie 
zwiększyli wydajność pracy rów­
nież robotnicy z brygad Jana 
Bareza i Głowińskiego, co zapeiv 
niło wejście do eksploatacji na 3 
dni przed terminem statku „San“ .

Marynarze z  s/s Olsztyn“  
gednie uczezą 

święto mas pracujących
Na s/s „Olsztyn“ odbyła się ma 

sówka, na której w celu godne­
go uczczenia święta 1 Maja ma­
rynarze podjęli zobowiązania, 
mające na celu podniesienie 
sprawności techniczno - eksplo­
atacyjnej statku.

Załoga pokładowa przeznaczy­
ła 200 roboczągodzin na malowa 
nie komina i konserwację stalo­
wego takielunku, załoga maszy­
nowa zobowiązała się własnymi 
siłami wykonać remont 10 zawo 
rów parowych przy windach ła­
dunkowych, wyczyścić i zakon­
serwować studzienkę w  tunelu i 
wyczyścić cztery wentyle w ma­
szynie głównej. Ponadto wielu 
marynarzy podjęło zobowiązania 
indywidualne.

organu administracji państwo­
wej — Komitetu do spraw Urba 
nistyki i Architektury. (Oklaski).

Ten nowy organ przy ścisłym 
współdziałaniu ze Stowarzysze­
niem Architektów Polskich i Sto 
wafzyszeniem Urbanistów Pol­
skich, z odpowiednimi instytuta

twórczość architektów winna być 
przeniknięta nową treścią, troską 
o prostego człowieka pracy,

Następnie przemawiali: w  imię 
niu architektów chińskich — 
Wang Chi-chi, W imieniu archi'

wszystko jedno czy chodzi o szko tektów koreańskich — Kim łon

mi naukowymi, będzie kierował stwo.

łę, czy dom mieszkalny, fabrykę 
czy miasto jako całość.

Tej nowej treści towarzyszyć 
musi wysokie zawodowe mistrzo

Su, w imieniu architektów NRD 
proiv, Hans Hopp, w imieniu ar­
chitektów czechosłowackich prof. 
Adolf Bens i w imieniu architek
tów Węgierskich Karolyi Antal.

Klasa robotnicza w krajach kapitalistycznych 
walczy o poprawę warunków bytu

PARYŻ PAP. Jak donoszą z 
Brukseli, w Belgii szerzy się ruch 
strajkowy robotników, walczą­
cych o poprawę warunków bytu 
i pracy oraz o rozszerzenie ubez

PROGRAM P O K O J U
W Komisji Politycznej Zgromadzenia 

Ogólnego Narodów Zjednoczonych toczy 
się dyskusja nad przedłożonym V II sesji 
Zgromadzenia Ogólnego w październiku 
ub. roku wnioskiem polskim w sprawie za­
pobieżenia groźbie nowej wojny światowej 
oraz utrwalenia pokoju i przyjaznej współ­
pracy między narodami.

Zabierając głos w dyskusji, przewodni­
czący delegacji radzieckiej, wiceminister 
Wyszyński, udzielił w całej rozciągłości 
poparcia wnioskowi polskiemu. Oświad­
czył on, że rozwiązanie problemów zawar­
tych we wniosku polskim „jest jednym z 
najważniejszych warunków usunięcia groź­
by nowej wojny światowej, rzeczywistego 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, jak również umocnienia 
przyjaźni między narodami

Zasadniczymi punktami polskiego wnio­
sku ,wokół którego toczy Się obecnie dy­
skusja w Komisji Politycznej Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjednoczonych są: 

natychmiastowe zaprzestanie działań 
wojennych w Korei;

redukcja sil zbrojnych wielkich mo­
carstw o Vs w ciągu jednego roku;

bezwarunkowy zakaz broni atomowej 
i innych broni masowej zagłady;

uznanie udziału w agresywnym bloku 
atlantyckim za nie dający się pogodzić z 
członkostwem ONZ;

zawarcie paktu pokoju przez pięć wiel­
kich mocarstw' — Stany Zjednoczone, 
Związek Radziecki, Wielką Brytanię, Fran­
cję i Chiny,

Wniosek przedłożony V II sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
w imieniu narodu polskiego jest konkret­
nym programem pokoju.

Dziś, w blisko 8 lat po zakończeniu 
ostatniej wojny, najbardziej- morderczej 
wojny, jaką przeżyła ludzkość, istnieją 
ogniska nowej wojny światowej, z których 
najważniejszym, najgroźniejszym jest 
trwająca prawie od trzech lat wojna w 
Korei.

•Sprawa położenia kresu wojnie w  Korei 
jest nierozerwalnie związana ze sprawą 
utrwalenia pokoju światowego. I  dlatego 
narody z radością powitały wiadomość o 
dokonaniu pierwszego kroku w kierunku 
pokojowego zlikwidowania konfliktu ko­

reańskiego, o osiągnięciu w Panmundżon 
porozumienia w sprawie repatriacji cho­
rych i rannych jeńców wojennych. Przyję- 
ły ten fakt jako sukces pokojowej polityki 
państw obozu pokoju, sukces strony chiń- 
sko-koreaóskiej w jej dążeniu do położe­
nia kresu wojnie i dalszemu rozlewowi 
krwi.

Narody przyjęły ten fakt również jako 
swe własne osiągnięcie. Nic ulega bowiem 
dla nikogo wątpliwości, że wstępne poro­
zumienie osiągnięte w Korei jest w olbrzy ­
miej mierze wynikiem nacisku narodów, 
ich zdecydowanej akcji.

Załatwienie sprawy koreańskiej stano­
wi warunek rozwiązania innych proble­
mów, warunek utrwalenia pokoju świato­
wego. I  właśnie stosunek do sprawy kore­
ańskiej, jest, jak oświadczył minister Skrze 
szewski, „probierzem, na podstawie które­
go narody na całym, świecie zdolne są oce­
nić politykę rządów i zrozumieć ich praw­
dziwe intencje oraz plany na przyszłość“.

Zakończenie wojny w  Korei, do czego 
z taką konsekwencją zmierza strona chiń- 
sko-koreańska, stanowiłoby wielki krok 
naprzód na drodze do utrwalenia pokoju 
światowego. Ale rozładowanie napięcia w 
stosunkach międzynarodowych, powrót do 
zgodnego współżycia narodów, do współ­
pracy międzynarodowej, jaka istniała mię­
dzy sojusznikami w okresie walki z faszy­
stowskimi agresorami, wymaga uregulo­
wania na drodze porozumienia wielu in­
nych jeszcze spraw. Do najważniejszych z 
nich należą: konieczność redukcji sił zbrój 
nyeh wielkich mocarstw, konieczność za­
kazu produkcji oraz zakazu użycia broni 
atomowej i innych broni masowej zagłady. 
Warunkiem prawdziwie przyjaznego współ 
życia narodów, prawdziwie przyjaznej 
współpracy państw, nawet różniących się 
systemami, jest zerwanie z imperialistycz­
ną polityką bloków, ostrzem swym wy­
mierzonych przeciwko jednemu czy paru 
państwom, bloków typu atlantyckiego. 
Spełnienie tych wszystkich warunków 
przywrócić może w stosunkach międzyna­
rodowych czynnik zaufania, tak nieodzow­
ny dla rozwoju twórczej, pokojowej współ­
pracy międzynarodowej, tak nieodzowny 
dla przywrócenia narodom wiary w poko­
jowe jutro*

Olbrzymią rolę do odegrania w  dziele 
utrwalenia pokoju i rozładowania napięcia 
międzynarodowego ma Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych, która, jak podkreślił 
minister Skrzeszewski, mogłaby „stać się 
narzędziem długiego i niezakłóconego po­
koju, jak również przyjaznego współżycia 
między narodami“. ONZ nie spełniła, jak 
dotąd, nadziei pokładanych w niej przez 
ludzkość. I faktem jest, że,- jak stwierdził 
minister Wyszyński, „ONZ dawno już mo­
głaby pomyślnie rozwiązać sprawę rozej- 
mu i  zakończenia wojny to Korei, gdyby 
naród koreański i naród chiński miały w 
ONZ sw'jćh legalnych przedstawicieli, któ­
rych brak pozbawia ONZ możności pomyśl 
nego rozstrzygnięcia ważnych problemów 
związanych z utrwaleniem pokoju i  zapew 
nieniem bezpieczeństwa międzynarodowe­
go".

Naród polski jest dumny, że to jego 
przedstawiciel przedłoży! na forum Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych konkretne 
propozycje utrzymania i utrwalenia poko­
ju, propozycje, których realizacja zapew­
niłaby ludzkości możliwość twórczej, po­
kojowej pracy. Propozycje te wyrażają 
najgłębsze dażenia wszystkich Polaków. 
Jesteśmy bowiem narodem, który dobrze 
wie, czym jest wojna, i który dziś poznaje 
olbrzymie dobrodziejstwa, płynące dla ca­
łego narodu % jego twórczej pokojowej 
pracy.

,,"Wojna — mówił minister Skrzeszewski 
1— wie jest dla nas abstrakcyjnym poję­
ciem. Dla każdego Pola,ka wojna jest prze­
życiem straszliwie uchwytnym i bolesnym; 
pokój jest dla nas błogosławieństwem, któ­
re umiemy lak samo w pełni docenić, jak 
musimy w pełni nienawidzić wojny".

Prawem i obowiązkiem narodu polskie­
go, który z własnych, straszliwych do­
świadczeń wie, czym jest wojna, jest do­
kładać wszelkich wysiłków, by wojnie tej 
zapobiec. Przedstawiony przez delegację 
polską program pokoju, to owoc głębokie, 
go umiłowania pokoju przez naród polski, 
głębokiego przeświadczenia całego naszego 
narodu, że nie ma problemu miedzynnro- | 
dowego, którego nie można by rozwiązać 
w drodze rokowań, przeświadczenia o głę­
bokiej slnsznoścł łeninowsko-stzpnow-kiej 
tezy o możliwości pokojowego współżycia 
państw «  różnych systęmaclb R-

pieczeń społecznych. Dnia 10 bm. 
proklamowany został strajk 3 ty­
sięcy metalowców w zakładach 
„Coąuerille“ w  Hoboken koło 
Antwerpii. W dalszym ciągu trwa 
‘strajk załóg w  wielu kopalniach 
zagłębia Leodium i Borinage.

*  "  w
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

donosi z Teheranu, że w mieście 
Ispahan od paru tygodni trwa
strajk robotników fabryk włó­
kienniczych.

W mieście Szachi (prowincja 
Masanderan) wybuchł 6 kwietnia 
strajk robotników fabryki kon­
serw. Robotnicy irańscy wysuwa 
ją żądania ekonomiczne.

* * *
NOWY JORK PAP. Prasa ame 

rykańska donosi z San Juan (Por 
to Rico), że związek zawodowy 
robotników przemysłu cukrow­
niczego i plantacji trzciny cu­
krowej proklamował powszech­
ny strajk w tej, jednej z najważ­
niejszych, gałęzi przemysłu kra­
ju. Strajk proklamowano dla po 
parcia żądań ekonomicznych i 
społecznych,

*  * *
HELSINKI PAP. W stolicy 

Finlandii odbył się wiec robotni­
ków zatrudnionych przy robo­
tach komunalnych j sezonowych. 
Uczestnicy zebrania uchwalili jed 
nomyślnie rezolucję domagającą 
się podwyżki płac i zrównania 
w  prawach robotników zatrud­
nionych sezonowo z robotnikami 
stale zatrudnionymi. Uchwała ze 
brania została przekazana wła­
dzom państwowym i zarządowi 
miejskiemu.

Skutki d^waiuacji w Grecji
SOFIA PAP. W związku z prze 

prowadzoną przez rząd grecki de 
waluacja drachmy, w  Grecji — jak 
wynika z doniesień prasy ateń­
skiej — panuje atmosfera nieuf­
ności i zaniepokojenia. Ustały 
wszelkie transakcje kredytowe. 
Policja usiłuje zapobiec panice, 
jednakże bez skutku. Wśród lud­
ności wzrasta niezadowolenie z 
rządowej polityki finansowej.

Rządowe posunięcia na polu go 
spodarczym są nowym atakiem 
na stopę życiową mas pracują­
cych. Dewaluacja drachmy ma 
na celu ułatwienie całkowitej ko 
lanteącji kraji*



Sir. \
Hr. 88 (SOIS)

Czego uczy nas sytuacja w powiatach kośsaerskim I kartuskim

Pomoc i kontrola -  dźwignia 
długookresowych zobowiązań w rolnictwie

Z ukochania Polski Ludowej, ziślić dokładny schemat jej cało-1 miast rozwijać ten.ruch, kierować siedzeniu inne twarze. Kontrola, 
poczucia patriotycznego obowiąz- rocznego rozwoju. Niestety ani go na właściwe tory, zadowolili wykonania »anrkcowanych!
ku, z najgłębszego przeświadczę- aktyw gromadzki, ani gminna ko- się oni ilością podjętych zobowią- jedynie w  ręk P • 1

"— - - - - - -  praca,¡misja współzawodnictwa nie za- zań. I  dotychczas nie pomyślą-¡instruktorów rolnych.

mte poprzestawać na dotychczasowych M iapięciąęh

wykonania Nowe metody pracy na kolei
» Atoi/oU «o ri«3ic7û iinnuíQ7fifihnifiñiñ i nisoInblBfczekają na dalsze upowszechnienie i pagtcbienie

Nowa metoda pracy -  list gwarancyjny, stała się dla gdań­
skich kolejarzy metodą powszechną 1 trwałą. Posługując się nią 
potrafiła załoga przełamać pokutujące w kolejnictwie mesłusz- 

przekonanie, że nie da się zwiększyć ustalonej regularno-IIC pi fcc,l»u UMI11V» "V ------------*• * t 1 , ¿«1rs
ści ruchu pociągów towarowych, że nie da się zwie szjc u >

Krótko mówiąc — nową

nia, że im wydajniejsza 
tym piękniejsza przyszłość kraju dały sobie trudu przygotowania no o zaktywizowaniu komisji |

poważnych re-
___  ___________  __________ „ _ _ , . Zarząd Wojewódzki ZSGh oce.
ojczystego i własna, rodzi się fa-jzebrania w ten sposób, aby pod- współzawodnictwa, o pomocy w ¡ nja także pracę komisji współza- 
ła długookresowych zobowiązań jęte zobowiązania odpowiadały ich pracy. Stąd też niewesoła sy-;wodnictwa w  Wejherowie, Mal- 
... .- 1 1 ;. -1.. ..„’.w,. ' . . i hvlv toaría w  dziedzinie Pomocy i Kon . . . . . .  . . ■ 11,1,, „ niednatoterz

towaro- i

wsi Wybrzeża. Spółdzielcy, robot­
nicy rolni i chłopi gospodarujący 
indywidualnie czczą nimi dzień 1 
Maja — święto wszystkich ludzi 
pracy.

istniejącym możliwościom i były tuacja w  dziedzinie pomocy 
naprawdę mobilizujące. „Jakoś się troli współzawodnictwa, 
zrobi“ —■ pocieszano się.

Nazajutrz po zebraniu gromadź 
kim gminna komisja współzawod

Trudno ująć w ścisłych cyfrach j nictwa miała przystąpić do... ana- 
wartość tych zobowiązań, obejmu lizowania zobowiązań. Przy takim 
jących cały cykl produkcji rol­
nej. Wyrażają się one w zwięk­
szeniu plonów, rozszerzeniu ba­
zy paszowej, w  tysiącach sztuk po 
nadpl ar.owych dostaw żywca, w 
powiększeniu o duży odsetek po­
głowia bydła i trzody, w  dziesiąt 
kach ha roślin przemysłowych 
objętych ponadplanową kontrak­
tacją, w  przekroczeniu obowiązlco 
wvch dostaw mleka itd.

Wiadomo jednak, że nawet naj­
lepiej brzmiące zobowiązanie po 
zostanie tylko deklaracją, jeśli 
nie znajdzie pokrycia w czynie. 
Aby tego nie było, konieczna jest 
kontrola i pomoc w  wykonaniu 
zobowiązań. Należy to w  pierw­
szym rzędzie do obowiązków Wo­
jewódzkich. powiatowych i gmin 
nych komisji współzawodnictwa, 
istniejących przy zarządach 
ZSCh. W wielu wypadkach jed­
nak komisje te nie spełniają! 
swych zadań. Nie potrafią w  taki 
sposób pokierować nurtem zobo­
wiązań, aby znalazł w  nim ujście 
cały entuzjazm pracy, do jakiego 
zdolna jest nasza pracująca wieś.

Skutki oderwania się ko­
mis!! współzawodnictwa 

od gromad
Jesteśmy w- gromadzie Nowa 

Karczma, pow. kościerskiego, W 
przeddzień zebrania gromadzkie­
go, które ma być poświęcone po­
dejmowaniu długookresowych zo­
bowiązań. Tego rodzaju zobowią­
zania mają odzwierciedlić ambi­
cję i plany całej gromady, nakre-

jborku i.Elblągu na „niedostatecz 
¡ nie“. Nie można też ocenić do-

Btaamy nrzyMad
Z CprOITSeSCSy UJwOSiiCo dotychczas ożywić działalności

Aktywy gromadzkie powinny1 podlegających sobi 
, wzorować się na pracy koła ZSCh zadowolona widocznie 

stylu pracy, będącej przysłowie-, w gromadzie Brodnica, w gmi- | liczbowych, . • h
wą musztardą po obiedzie, nic1 nie Chmielno pow. kartuskiego, j kach i podjętych . &wszvst-
dziwnego, że w powiecie kościer-j j ak wiadomo, chłopi z tej groma-jnie troszczy się o t , zy V.  j
skim Spośród 97 dotychczas pod-¡ay byli inicjatorami wspołzawod- kie zobowiązania są 
jętych zobowiązań gromadzkich nictwa długookresowego na wsi mobilizujące, czy nie ...
34 było czysto deklaratywnych. Wybrzeża. Od nich też trzeba się 
Pełno jest w  nich takicłi słów: ¡ uczyć, jak walczyć o zwycięstwo.
„podniesiemy i zwiększymy“ , ale j prezes koła ZSCh ob. Robert
nikt nie doszuka się wzmianki mó itecław vrraz z sołtysem Wtedy- . u ¡  Przede wszyst-
wiącej o tym, na ile dni wcześ- sławem Plichtą, kierownikiem a 
niej zostanie wykonana akcja w io:szkoły Konradem Ptachem i ak- 
semio - siewna, jak konkretnie tywem KGW zorganizował naty- 

” podniesiona będzie wydajność^ z chfniastową pomoc w wypadkach
ujawniania się przeszkód, które 
mogłyby opóźnić realizację zobo­
wiązania. Oto kilka przykładów.

Średniakowi F. Kruczkowskie -

nyeh norm szybkości obrotu wagonów 
metoda umożliwiła w praktyce wykorzystanie 
zerw w transporcie kolejowym.

Dlatego też należało szybko roz i sieczny plan przewozów 
powszechnie tę metodę pracy w| wych w 100 proc. 
całej DOKP. Zrozumiały to or-| Ale sukcesy te m ew y 1

Związek Za- 1  należycie rezerw, istniejących «  
W ciągu dr u naszym transporcie kolejowym, 
r. rozpoczęły W styczniu na 164 pociągów, wy 

słanych przez stację Gdynia za 
listem gwarancyjnym, 11 dotar­
ło do Bydgoszczy z uszkodzenia 
mi. Podobne wypadki zdarzały

ganizacje partyjne i 
wodowy Kolejarzy, 
giego półrocza ub

sobie komorek 1, ̂ wysyłkę pociągów za listami gwâ 
v rancyjnymi stacje Gdańsk-Prze-

róbka, Gdańsk - Zaspa, Kanał Ka 
szubski' i inne. W styczniu 1953 
r. DOKP wysłała 529 pociągów; 
zaopatrzonych w  listy gwarańcyj 

, ,ne. Znaczna większość pociągów 
takich, które zostały podjęte w | doszła do stacji przeznaczenia bez 
sposób deklaratywny. lusterek technicznych. W wyni-

Gdzie tkwi główna przyczyna i ku tego regularność ruch« pocią
gów towarowych

ha, jak wywiążą śię z, kontrak­
tacji itp.

Tak w  praktyce wyglądają skut 
ki oderwania się komisji współ­
zawodnictwa od gromad. Tak poci 
rywa się zapał pracującej wsi do 
wytężonej ivalki o podniesienie 
produkcji rolnej.

Co na to Komitet Powia­
towy w Kościerzynie?

kim zbiurokratyzowaniu się
wielu komisji współzawodnic­
twa, w oderwaniu się ich od 
terenu. Ale fakty te świad­
czą również, że zbyt mało jesz­
cze uwagi poświęcają wspólza-

mu niespodziewanie padł koń. Pre wodnictwu w rolnictwie nasze ko 
zes koła zamówił traktor z GOM,
przy pomocy którego zaoranoTiie mltety powiatowe i^mmne, rady 
tylko pole Kręczkowskiego, lecz narodowa i ZSCh.

wyrosła z 80 
proc. w lutym 1952 r., kiedy nie 
stosowano jeszcze listów gwarań 
cyjnych, do 92,9 proc. w marcu
brl Jest to niewątpliwy sukces, 
tym bardziej, że tak wysokiej re 
gularności ruchu nie osiągnął wg 
informacji wydziału ruchu DOKP. 
żaden inny okręg w Polsce.

także ziemię wielu innych mało­
rolnych chłopów. Zauważono, że 
wdowa Grzenkowska, małorolna, 
nie daje sobie rady z robotą pol- 

W gminie Liniewo komisja ną. Aby to nie zaważyło na :vy- 
ogóle nie!nlkn współzawodnictwa, _ jjrzodu- 

jący chłop, średniak Józef Za-

Ciy wiecie, że...
Prezydium MRN w Pucka rwy- 

We żelazne rury ceni bardziej niż go- 
tówkc?

Puckie Zakłady Mechaniczne zwró- 
eiłv się do Prezydium z prośbą o 
sprzedaż wyiwietlarkł (poniemieckiej) 
stojącej tam bezużytecznie, » o  tran­
sakcji jednali nie doszło, ponieważ 
Prezydium żąda w zamian za wy- 
śwtetlarkę rur, których PZM nie mo­
gą ofiarować.

ST. ANDRZEJEWSKI 
korespondent 

» * *
... Cegielnia w Malborku produku­

je rozsypujące się cegły.
W końcu marca tar. Zjednoczenie 

Budownictwa Inżynieryjno - Morskie 
go w Gdańsku otrzymało transport 
cegieł, które w ogóle nie nadawały 
się do produkcji. Podczas rozładunku, 
cegły rozsypywały się w rękach ro- 
botników.

M. MICHAI.SKI 
korespondent 

* * *
Wojewódzka Rzemieślnicza Spól 

dzieinia Kominiarzy we Wrzeszczu 
traktuje swoich pracowników tereuo 
wych po macoszemu.

Przed rokiem pracownicy Spoidzic! 
nl Kominiarzy w Elblągu wykonywali 
dodatkowe roboty, za które mieli o- 
trzymać specjalne wynagrodzenie. 
Zwracali sie iuż kilkakrotnie po na­
leżność do spółdzielni we Wrzeszczu 
ale nie otrzymali nawet odpowiedzi 

E. MIECZKOWSKI 
korespondent 

* * *
... Świetlica ZMP-owców w Lębor­

skich Zakładach Przemysłu Drzewne­
go służy tylko dla prywatnych celów 
Jej kierowniczki? . ,

Robotnicy i młodzież zakładów nie 
mają prawa wstępu do świetlicy, po­
nieważ ta stale zajęta jest przez gro 
no osób bliskich kierowniczce.

B. POMPKĘ 
korespondent

współzawodnictwa w 
istnieje i to nie od dzisiaj. Od ro­
ku nie ma tam prezesa Zarządu 
Gminnego ZSCh. W gminie tej 
wielu chłopów nie zostało zawia­
domionych o możliwości pobra­
nia kredytów na nawozy sztucz­
ne.

Żle pracują, lekceważąc swo­
je obowiązki, członkowie komisji 
w  Skarszewach, którzy nie mają 
łączności z terenem, nie zbierają 
Się na narady. Ale też nie lepszy 
przykład daje komisja powiatowa 
współzawodnictwa w  rolnictwie. 
W kilku kolejnych protokołach z 
posiedzeń, jako nieobecni i nieu- 
sprawiedliwieni figurują jej człon 
kowie: tow. tow. Marchew!«* z 
Wydziału Oświaty, Malinowski — 
starszy agronom z POM, Mali­
szewski — przedstawiciel ZMP, 
Socha z PZGS...

Co na to Komitet Powiatowy wj p o w ia ta c h
Kościerzynie? Widocznie towaizy, ^  Pruszczu Gdańskim skład ko ¡tu również bogate pole pracy,
szom z KP wypadło z pola widzę j misji powiatowej zmienia się jak 
nia współzawodnictwo na wsi. Zaiw  kalejdoskopie. Na każdym po-

... Obwodowe Biuro Opalowe 
Kartużarb lubi bawić się kosztem 
»wych klientów?

Pracownicy OBO w końcu marca 
br. informowali wszystkich interesan 
té w, którym przysługiwał opal, żc 
sprzedaż węgla będzie trwała do 
kwietnia br. włącznie. Wbrew zapo 
wiedziom sprzedaż zakończono 
kwietnia.

IV. RYBAKOWSKI 
korespomlent 

» * »
... Zarząd Powiatowy ZMP w Pru 

szczu Gdańskim planuje, jak to się 
mówi, bez gUiwy?

W dniu 29 marca br. w całym wo 
lewództwle odbywały się marsze pa- 
(rolowe. Mimo to na ten sam dzień 
ZIP ZMP w Pruszczu zwołał odprawę 
przewodniczących kół ze spółdzielni 
produkcyjnych 1 gromad. Na odpra­
wę przybyły aż... dwie osoby.

korespondent 
* *  *

>if ppK „Kuch“ w Gdańsku częściej 
zasługuje na słowa nagany niż po-

ChRolfotnlcy zdążający we wczesnych 
godzinach rannych do pracy w Stocz 
ni „Ostrów“ nie mogą, z powodu wad 
Jiwego zaopatrywania kiosku znajdu­
jącego się pomiędzy Politechniką a*Szkocja we Wrzeszczu, nabywać ga-

,e*  t .  GATZKE
»»uMMewMiSaal

rat-h pośpieszył jej z pomocą.
W Brodnicy widać na każdym 

kroku wielką troskę o pełne wy­
konanie zobowiązania Ale też czu 
wa tam nad przebiegiem współ­
zawodnictwa organizacja partyj­
na, a aktyw daje osobisty przy­
kład.

Ale w  powiecie kartuskim nie 
wszędzie jest tak dobrze. Oto np. 
w gminie Banino na 10 kół ZSCh 
we Współzawodnictwie uczestni­
czy... 3. Już ten fakt daje świa­
dectwo prący komisji współza­
wodnictwa. W  szeregu gmin, 
zwłaszcza w Stężycy zobowiąza­
nia nie są mobilizujące. A  powia­
towa komisja współzawodnictwa 
w  Kartuzach zebrała się po raz 
pierwszy w tym roku na począt- 

jku kwietnia...
Jak jest w innych

Idąc za przykładem innych o-
\V wyniku tego spora ilość z o - l^ g ó w  służba ruchu DOKP w 
w wy u *  e p  ! Gdańsku wprowadziła przed poł-

bowiązan podjętych pi zez rokiem metodę zwiększania
Wybrzeża jest niedostatecznie'ilości os; pociągów na krótkich 
przemyślana. W dużej ilości trasach towarowych. Dyspozyto 
wypadków trudno również
mówić o operatywnej kon­
troli i pomocy dla współza­
wodniczących chłopów i spół­
dzielców. Prezydia rad narodo­
wych, zarządy ZSCh i komisje 
współzawodnictwa 1— w zasadzie 
zadowoliły się ogólnymi, sprawoz­
daniami.

Współzawodnictwo w rolni-

rzy ruchu wybierają w  tym celu 
najodpowiedniejszą porę1 doby, 
kiedy na linii panuje najmniejszy 
ruch' i zwiększają ilość wagonów 
pociągu, do stanu pozwalającego 
lokomotywie na zachowanie nor­
malnej szybkości. W lutym br. 
zwiększono w ten sposób prze­
wozy towarowe ogółem o ok. 
2.500 wagonów. Nie pozostało to 
bez wpływu na szybkość handlo 
wą obrotu wagonów, która np. na 
trasie Gdynia — Kościerzyna

ctwie, troska o jego nieustanny wzrosła o ok. 8 proc.» na trasie 
rozwój musi się znaleźć w cen-'Gdynia — Lębork o ok. 30 proc,, 

, r , „„' na trasie Pszczółki —- Kościerzy-
trnm uwagi aktywu powiatowego ^  o ok 4Q proc w stosunku do
i gminnego. Nie wolno nam am szybk0ścł handlowej, osiąganej 
na chwilę zaniedbywać pomocy przed rokiem, 
dla współzawodniczących i kontro
li realizowanych zobowiązań. Nie- 
wątpliwde zajmie się tym zagad­
nieniem Prezydium WRN i Za­
rżą«! Wojewódzki ZSCh. Nasze te-

Zarówno wysyłanie pociągów 
za listami gwarancyjnymi, jak i 
zwiększanie ilości osi, a więc no 
we metody pracy stosowane przez 
gdańskich kolejarzy, są źródłem

renowe organizacje partyjne mają ¡ich sukcesów w realizacji planu
przewozów. Dzięki temu do dnia 

W. REJNSON ¡25 marca DOKP wykonała mie-

się również w poprzednich mie­
siącach. Jakiego rodzaju uszko­
dzenia powtarzały się najczę­
ściej? Przeważnie były to wypad 
ki zagrzania się osi, spowodowa 
ne niedostatecznym smarowa­
niem. Przy. dostatecznej dbałości 
ze strońy rewidentów kontrolu­
jących maźnice, wypadki takie 
należałyby do rzadkości. Zdarza­
ją się jednak tacy rewidenci, kto 
rzy, chociaż podpisali list gwaran 
cyjny, obowiązki swe wypełniali 
niedbale.

Źródłem tych niepokojących wy 
padków jest błąd popełniony 
przez organizację związkową, któ 
ra ograniczyła się do zaagitowa- 
nia rewidentów, by przystąpili do 
pracy nową metodą, lecz nie roz 
winęła systematycznej, długo­
trwałej działalności uświadamia­
jącej. Gdy organizacją związko­
wa zapomniała o obowiązku mo­
bilizowania załogi do sumienne­
go wykonywania pracy, gdy za­
przestała kontroli nad rozwojem 
nowej metody, niektórzy rewi­
denci zapomnieli o swym zobo­
wiązaniu. Błąd ten trzeba napra­
wić. Pogłębienie i dalsze utrwa­
lenie metody wysyłania pociągów 
za listem gwarancyjnym przynie 
sie dalszy wzrost regularności ru­
chu, przyśpieszenie obrotu wa­
gonów, a więc przyśpieszenie 
przewozów i szybsze tempo reali 
zacji planów' w kolejnictwie. U- 
powszechnienie i utrwalenie no­
wych metod pracy powinno sta­
nowić przedmiot szczególnej tro­
ski i uwagi organizacji związko­
wej, partyjnej i administracji 
PKP. Nowe metody bowiem sta­
nowią silny oręż w ręku załśg, 
Toteż nabieranie umiej ętnościww 
posługiwaniu się tym orężem, do 
skonalenie go, — oznacza stałe 
przyśpieszanie tempa realizacji 
planowych zadań. • (Zał.)

Nauczanie politechniczne
— uiarunek przejścia do komunizmu

Jednym z podstawowych w»-| kultury ludzi radzieckich, o oświa
tę powszechną. W kraju radziec­
kim konsekwentnie zrealizowane

runków wstępnych przygotowa­
nia przejścia do komunizmu jest, 
jak uczy Józef Stalin, osiągnięcie zostało powszechne obowiązkowe 
takiego poziomu kulturalnego spo nauczanie początkowe, a następ- 
łeczeństwa, który zapewniłby nje 7-leti*ie. „My chcemy zrobię 
wszystkim członkom społeezeń- ze wszystkich  ̂robotników i 
siwa wszechstronny rozwój ich wszystkich chłopów ludzi kultu 
zdolności fizycznych i umysło- rolnych I wykształconych mó 
wych.

W tym celu należy wprowadzić 
powszechny obowiązek nauczania 
politechnicznego, co umożliwi mło 
dym ludziom poznanie zasad 
współczesnej techniki. Będą oni 
mieli możność swobodnego wybo 
ru zawodu, a nié będą przykuci 
na całe życie, wskutek istniejące 
go podziału pracy, do jakiegoś 
jednego zawodu. Pozwoli im to 
stać się aktywnymi działaczami 
rozwoju społecznego,

I Energia elektryczna szeroko 
| przenika do wszystkich gałęzi go 
i spodarki narodowej. Oto dlaeze- 
¡go w dziedzinie energetyki nale- 
! ży zaznajomić uczniów z podsta- 
I wowymi zasadami produkcji, 

danie nauczania politechnicznegoJ przesyłania i stosowania energii
polega na tym, aby dać młodzie- ełektrycznej, z 1 budową silnika 

i elektrycznych

zumienia współczesnej produkcji 
(fizyka, chemia, matematyka, bio 
logia).

Poszczególne przedsiębiorstw a 
przemysłowe i szkoły szeroko wy­
korzystują wycieczki jako formę 
kształcenia politechnicznego. Mo 
skiewska fabryka karburatorów 
zorganizowała w szkole średniej

wił na X V III Zjeździć towarzysz 
Stalin — i 'l czasem uczynimy 
to“ .

Do końck piątej pięciolatki sta­
linowskiej zakończone zostanie 
przejście do powszechnego nau­
czania w zakresie szkoły średniej 
(dziesięcioletniej) w wielkich" inia 
stach, jak również przygotowane 
zostaną warunki pełnej realizacji 
W następnej pięciolatce powsżech 
nego nauczania średniego w  pozo 
stałych miastach i w miejscowo- 

Politechnicznym nazywamy ta-| ściach wiejskich. Liczba uczących

ży znajomość naukowych pod­
staw produkcji, wszczepić nawyki elektrycznego , ,
praktyczne i ułatwić tym samym przyrządów pomiarowych, ze sto nr 584, nad Którą sprawuje pa- 
wybór drogi życiowej. | suwaniem elektryczności w róż-j tronat, pracownię, wyposażyła ją

Wykształcenie politechnicznej njwh gałęziach przemysłu i roi-j W tokarkę, wiertarkę i narzędzia 
nie oznacza studiowania licznych1 nictwa. ! oraz wydelegowała spośród swo-
gałęzi przemysłu i procesów pro-j Nauczanie politechniczne było-i ich stachanowców instruktorów
?ym?abyJ na K t e l l . ^ Ś l i n i e  by niepełne, jednostronne, gdyby do zajęć z uczniami. W bieżącym

1 ograniczyło się jedynie do teore-

kie nauczanie, które zaznajamia 
z podstawowymi Zajdami wszyst 
kich procesów produkcji, jedno­
cześnie zaś daje dzieciom i mło­
dzieży wprawę w posługiwaniu 

najprostszymi narzędziamisię

się w  klasach 8—10 w  szkołach 
miejskich wzrośnie w piątej pię­
ciolatce czterokrotnie, a w wiej­
skich szkołach średnich — 4,5 
raza.

na niewielu, starannie 
dobranych i dostępnych dla ucz­
niów obiektach pokazać ogólne 
podstawowe zasady współczesnej 
techniki i technologii. Zasada 
nauczania politechnicznego, pod­
kreśla Lenin, nie wymaga nau­
czenia wszystkiego, ale wymaga 
nauczenia podstaw współczesnego 
przemysłu w ogóle. Lenin żądał
przy tym, aby nie ograniczać po-■ szkolenia zawodowego 
litechnizacji szkoły do studiowa- j ono jednak i przyśpiesza opano- 
nia podstaw naukowych. Wskazy j wanje różnych zawodów, daje 
wal na to, że nauczanie musi być rnłodzieży przygotowanie niezbęd 
związane ściśle z życiem, ż prak .

ne w przyszłej, działalni*«

wszystkich rodzajów produkcji.

Zagadnieniom 
politechnicznego wiele uwagi po­
święcał zawsze Lenin, Zaczątki 
wykształcenia politechnicznego, 
wskazywał Lenin, obejmują pod

W celu dalszego podniesienia 
socjalistycznej roli wychowaw­
czej szkół^gólnokształcących i za 

. ., pewnienia uczniom kończącym
wykształcenia j gzkojy średnie warunków swobód

nego wyboru zawodu, dyrektywy 
X IX  Zjazdu partii w sprawie plą 
tego planu pięcioletniego poleca­
ją przystąpić do wprowadzenia 
nauczania politechnicznego w

stawowe pojęcia o elektryczności, j sokołach średnich i podjąć niezbę«!
ne kroki w celu przejścia do pow 
szechnego nauczania politechnicz 
nego,

o stosowaniu elektryczności >v 
przemyśle mechanicznym, jak 
również chemicznym, wiadomości 
o pianie elektryfikacji kraju, zna
jomość podstaw agronomii, zwie i 
, , . , . fahrvk sow- Kończąc szkolę średnią chłop-czanie elektrowni, fabrjk, son cy . dzłewczęta często nie mogą

tycznych wiadomości o produk­
cji. Musi ono zaszczepić uczniom 
nawyki pracy, związać organicz­
nie teorię z praktyką. Oczywi­
ście, nauczanie politechniczne 

i nie może i nie powinno zastąpić
Ułatwia

chozów.
Państwo radzieckie zawsze tro 

szczuło ste i troszczy o rozwój

zdecydować się na wybór zawo­
du, gdyż nie mają dostatecznego 
pojęcia o żadnej specjalności. Za

tyką produkcji.
Rozwój współczesnej techniki 

wykazuje, że wraz ze wzrasta­
jącą różnorodnością poszczegól­
nych maszyn i mechanizmów ro 
boczych, do wszystkich gałęzi pro 
dukcji i techniki przenikają nie­
które ogólne zasady. Ich prak­
tyczne zastosowanie można obser 
Wówać w  każdym zakładzie, w 
fabryce, w  kopalni, w wyposa­
żonym w pierwszorzędny sprzęt 
techniczny rolnictwie.

Na przykładzie tokarki można 
przedstawić zasady budowy i 
działania wszystkich obrabiarek 
Bardzo ważne jest przestudiowa­
nie silnika spalinowego, stosowa 
nego we wszystkich gałęziach 
przemysłu, transportu i rolnic­
twa»

roku szkolnym szkoła odbyła już

w
praktycznej. Poznanie zasad 
współczesnej technologii, nawyki 
pracy niezbędne w  najróżniej­
szych specjalnościach, pomogą w 
swobodnym wyborze zawodu.

Zapoznanie uczniów z zasada­
mi produkcji i narzędziami pra­
cy nie oznacza bynajmniej zakłó 
cenią ogólnokształcącego charak­
teru szkoły średniej. Przeciwnie, 
wiadomości o podstawowych za­
sadach produkcji winny stanowić 
organiczny element wykładu po­
szczególnych dyscyplin.

Celem rozwinięcia wiedzy o 
naukowych zasadach produkcji, 
umiejętności o charakterze po­
litechnicznym należy wzmóc za 
interesowanie studiami nauk, 
które są niezbędno dla zro»

szereg wycieczek do fabryki. Ucz 
niowie szkoły średniej nr 351 w 
Leningradzie często odbywają wy 
cieczki do fabryki „Economiser“ . 
Stachanowiec fabryki, laureat Na 
grody Stalinowskiej, tow. Karta- 
szew, opowiedział uczniom o za­
wodzie ślusarza.

W rozwiązywaniu zadań nau­
czania politechnicznego wydatnie 
pomagają szkołom średnim wyższe 
uczelnie i przedsiębiorstwa prze 
myślowe Świerdłowska, Inicjato­
rem tej akcji był Uralski Instytut 
Politechniczny. Profesorowie i 
wykładowcy tego instytutu zorga 
nizowali wykłady i zajęcia prak­
tyczne dla nauczycieli, kółka tech 
mczne dla uczniów. Fabryki U- 
ralmasz i inne umożliwiają ucz­
niom szeregu szkól zaznajomie­
nie się z produkcją, z osiągnięcia 
mi techniki radzieckiej.

Wychowując wszechstronnie 
rozwiniętych, władających współ 
czesną techniką budowniczych ko 
munizmu, szkolnictwo radzieckie 
pomyślnie realizować będzie wici 
kie zadania, jakie stawia przed 
nim partia.

'  T. SAWICZ
fWg gazety „Trud", nr 79)



Str. 4 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 5» (2012;

4?
i i (J W  trosce o szczęśliwa dzieciństwo 

H w I ÍT H í K Í i  n . , , , ,

Z  w i z y t ą  w  n a i n o w D c z e s m e j s z y m  ż ł o b k u
;Ya 'każdym tram­

waju, gdańskim umie 
szczona jest tarcza 
2 numerem danej li-\f 
nii. Bez tego żaden 
tramwaj oczywiście 
obejść się nie może.

. Gorzej jest jednak, 
ze tarcze spe'n:ają swe zadanie tylko 
w dzień, gdyż wieczorem nie są ośioie 
tlone i wskutek tego nie można od­
czytać numerów. A tarcze wozów li­
nii nr 8 nie informują nawet w dzień j znaczonych 
— są stale tak brudne, że-trudno.roz-' 
różnić ich numery.

(Z koresp. J. Zielińskiego).

Na tle czynszowych domów przy ul. Wolności ostro odcina 
się świeżą czerwienią cegły nowy budynek. To nowy, niedawno 
oddany do użytku, żłobek w Nowym Porcie.
Budynek tną osobne wejścia do 

każdego z trzech oddziałów — 
dla najmłodszych dzieci, średnich
i „najstarszych“ — do lat trzech 

Dzieci, nim znajdą się w prze-

„DELFINIE" POPRAW SIEf
Mieszkańcy Oliwy - K-ASfl 

byliby bardzo zado­
woleni ze swego ki­
na „Delfin“, gdyby 
nie to, że muszą tło 
czye się przy jedyne; 
kasie biletowej.

Specjalnie daje się 
to we znaki w niedziele i w dni świą. 
teczne.

Niewygodę tę dałoby , się z łatwością 
usunąć, przez uruchomienie jeszcze jed 
■ . kasy. Co temu stoi na przeszko­
dzie? W zasadzie nic, prócz braku ini­
cjatywy w dyrekcji kina.

dla nich pokojach, 
przechodzą przez szereg pomiesz- 

! czeń. Przede wszystkim przez 
j szatnię, gdzie w specjalnych szaf 
; kach zostawiane są na czas po- 
| bytu w żłobku „cywilne“ ubran- 
j ka dzieci. Maleństwa są tu prze- 
! bierane przy pomocy piastunek 
I w różowe i niebieskie koszulki, 
\ piżamki, ubranka i pantofle.

Ale nie koniec na tym. Dzieci 
' muszą jeszcze przejść codziennie 
: odbywające się oględziny lekar­
skie. W specjalnym gabinecie każ 
de z dzieci po kolei zostaje do­
kładnie zbadane przez siostrę Ma 
rię Wolanin. W wypadku podej­
rzanej wysypki, zwiększonej tem 
peratury, lub jakiegokolwiek in­
nego objawu chorobowego, dziec 
ko umieszczane jest w izolatce,

K ro n ik a  dn ia

oddzielonej od ogólnej bawialni 
szklaną ścianą, aby „pacjent“ nie 
nudził się do chwili wizyty le ­
karza, który zadecyduje, czy dziec 
ko może pozostać w żłobku.

— Już przeszło miesiąc minął 
— mówi kierowniczka żłobka ob. 
Janina Jaśkowicz — od chwili, 
kiedy pierwsze dzieci zjawiły się 
w żłobku, a jeszcze nie mogą się 
one nacieszyć, podobnie zresztą, 
jak i cały personel, jasnymi, sło­
necznymi salami.

W dalszej rozmowie dowiadu­
jemy się od kierowniczki, że w 
żłobku jest stale ciepła woda, są 
łazienki w każdym oddziale i 
wszelkie inne, zainstalowane we­
dług najnowocześniejszych wyma 
gań urządzenia sanitarne. Boga­
to zaopatrzona nowoczesna kuch 
nia przygotowuje dania diete-

T^eałrif

mmM U S S

Z a p o m n ia n o  o K a m ie n n e j S e r z e
Wydział Gospodarki Komu­

nalnej Prezydium MRN y  Gdy 
ni rozbudowując sieć oswieile 
nia ulicznego, zapomniał zupei 
nie o Kamiennej Górze.

Najgorzej pod tym względem 
przedstawiają się ulice Piotra 
Skargi, Kasprowicza i Siemi­

radzkiego, które nie są w o- 
góle oświetlone i toną wieczo­
rami w ciemnościach.

Dzielnica ta powinna otrzy­
mać więcej punktów świetl­
nych.

T. R.
(nazwisko znane redakcji)

K ie d y  n a p r a w ią  z n i s z c z o n y  d a c h ?
Dom nr 13 przy ul. Niecałej | tą drogą pragniemy przypom­

nieć ZBM, że dziury w dachu
stają się coraz większe, że wo 
da leje się do mieszkań coraz 
obficiej i że dom ten niszczeje 
wskutek tego coraz bardziej.

Mieszkańcy domu nr 15 
przy ul. Niecałej w Łetniewie

Nowa zegarynka w Gdańsku Niezależnie od wspomnianych od- 
j czytów, co czwartek o godz. 17.30 od-

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
„Wesele Figara“ , godz. 18.30. 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
„Sprawa rodzinna“ , godz. 19. 

TEATR KAMERALNY’ W SOPOCIE —
..Cyrulik sewilski", godz. 19.

Się będą nadal-prelekcje na
J tematy sztuki.

„Włodzimierz Majakowski“
dniem 15 bm. nową zegarynkę, która j 
niezależnie od zapowiedzi godziny i 
minuty, podawać będzie co minutę i
?£klad;? £ ^ £ nał Czas\’ -  sklariajay  I We wtorek, dnia 14 bm, o godz. 18 
® i , i 1 ższe“ °  jp:Sna!u ~  przygoto-1 w Okręgowym Klubie TPPR we 

£  ~  właściwego^: Wrzeszczu, zespól artystyczny Pań-
Nowa zegarynka czynna będzie pod stwowego Teatru „Łątki“  wykona

| montaż słowno-muzyczny pt. „Wlo-
Kurs dla motorniczych VVPKGG | dzim,erz Mai akowski".
n m yrS  szkolenia przy dyrekcji i Kurs dokształcający dla pracow- 
kurs dla motorniczych. Podfnia^prz™ i “ ikóvv techuiczych rybołówstwa
muje dział kadr i szkolenia. w  dniu 13 bm. rozpoczął się w Gdy
cio 'Powinny zainteresować j ni drugi, z kolei kurs dla motorzy-

zwiaszcza k°kiety- Praktyka wy-i stów i ślusarzy warsztatowych przed- 
azaia, że kobiety doskonale dają so siębiorstw rybackich, celem zapozna­

cie radę na stanowisku motorniczych i  nia ich* z obsługą silników typu
Odczvt O stylach w  architekturze »Buckau-Wolf. Kurs zorganizowany „ 3 ticn w  arcnueKturze został przez wydział szkoleniowy

Dyrekcja Muzeum Pomorskiego w ; CZRM przy ..Dalmorze".
Gdańsku, przjf udziale Zarządu Okrę­
gu PTTK i Wydziału Kultury Prezy- Zapisy do Zasadniczej Szkoły

w ar" i Budownictwa Okrętów w Gdyni
chitekturze. Prelekcje będą wygłasza _ _
ne w każdy wtorek o godż. 17.30. w ! doWy Okrętów w Gdyni,'uf.” Wronia 
sali wykładowej Muzeum w Gdańsku j na Obłużu, przyjmuje zapisy kandy- 
Preiegentem będzie inż. architekt j datów’  na nowy rok szkolny 1953/54. 
Zdzisław Kwaśny. Najbliższy odczyt j Przyjmowani sa chłopcy i dziewczęta 
o architekturze starożytnej Grecji od w wieku od 14 do 16 lat. po ukończę- 
będzie się w dniu’ 14 bm. I niu 7 klas szkoły podstawowej.

K ima

tyczne dla najmłodszych oraz 
normalne dla starszych dzieci, z 
przewagą pożywnych dań mlecz­
nych.

* * #
W sali najmłodszych głośno ga­

worzy jakąś, sobie tylko znaną 
mową, stałe uśmiechnięty Jędruś 
Latosiński. Obok pociesza płaczą­
cego, najmłodszego w żłobku, Zdzi 
sia Karczewskiego pielęgniarka 
Maria Jurczak, nachylając się nad 
nim z troskliwością matki. Ewa 
Kmieciak sąsiaduje łóżeczkiem ze 
Zdzisiem, ale nie podziela kwaś­
nych humorów kolegi i z zapamię­
taniem bawi się grzechotką.

Z bawialni oddziału dla star­
szych dzieci dolatuje gwaf i 
śmiech. Dużo tu zawsze hałasu i 
bieganiny, ale też i nieustającej 
ani na chwilę radości. O, tam w 
kącie np. Piotruś Łudziński usi­
łuje wdrapać się na drewnianego 
konia. Ciężko posapuje, nie zwra­
cając uwagi na krzyki i śmiechy 
otaczających go kręgiem malców.
Wreszcie^dosiada z triumfem drew 
nianego rumaka. — Brawo Piotru­
siu! — woła opiekunka gromadki 
rozbawionych dzieci pielęgniarka I 
Zieleniewski!.

Tak w żłobku upływa dzień zaj 
dniem. Pod czujnym okiem wy-! 
soko wykwalifikowanego persc-; 
nelu, maleństwa rosną zdrowe, i
Ich matki spokojnie mogą praco-i ^ c r  \ _  —* i ^ ^  ^
wać w swych warsztatach pracy.1 l O  U f T l .  P O Z p O O Z y  fH lc l S i ®  S l r C C J c l

Wiele już takich żłpbków ma-! . '
my w Gdańsku Są one wyrazem O t l S Z C Z U r Z a t l O  G d a i l S k a
troski rządu ludowego o najmłod w w t f Ł M iM i

‘ ■ Okręgowy Zakład „Derodinsekeja“
w Gdańsku, zgodnie z zarządzeniem 
Prezydium MRN. przeprowadzi w o-

w Łetniewie w Gdańska pod-1  
czas działań wojennych ucier­
piał mocno. M. in. została zniszi 
czona połowa dachu.

W 1946 r. mieszkańcy sami 
zabezpieczyli dach prowizory- J 
cznie. Przeciekał on jednak na-.
dal w kilku miejscach. Tak by ,m nn vt n nnnt n r r iK l/ n  n  
ło do roku 1950, kiedy to O D PO W IE D Z I R & O A K i. U  
lokatorzy napisali podanie do 
ZBM o wykonanie remontu da 
chu. Podanie zostało przyjcie i 
obiecano to uczynić. Była to 
jednak tylko obiecanka. Napra 
wy nie przeprowadzono do 
dziś.

Wielokrotne interwencje mie 
szkańców w ZBM nie odniosły!

Józef Makowski — Jak nas infor­
muje Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ w 
Gdańsku, piekarnia w Mierzeszynie 
została wyremontowana i od tej chwi 
li nie ma narzekań na jakość pie­
czywa.

Brunon Radtke i Kazimierz Ługow­
ski — Prosimy o podanie dokładnego 
adresu.

S. T., Gdańsk-Grunia — Prosimy ot i >j* v_> utiimn v. i uiua —* ir i ubiin
dotąd żadnego skutku. Dlatego'przybycie do redakcji, pokój nr 35,

sże ppkcłenie, o dzieci Polski Lu- 
d°wej. (ml).

G D A Ń S K
„Bajka** we Wrz^zczu — „Wilcze 

doły“ , godz. 16, 18 i 20. 
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — „Jutro 

będzie się wszędzie tańczyć“ . — 
godz. 16, 18 i 20.

„Przyjaźń“ — „Zwycięskie skrzydła“ , 
godz. 18 X 20.

„Marynarz“  w N, Porcie — „Czer­
wony krawat“ , godz. 18 i 20. 

„Delfin“  w Oliwie — „Uczniowski 
rewir“ , godz. 16, 18 1 20. 

G D Y N I A
„Atlantic“  — „Cesarski piekarz“  — 

II seria godz. 15.30, 17.30 i 19.30. 
„Goplana“  — ..Noc niespodzianek“ , 

godz. 16, 18 i 20.
„Warszawa** — „Cesarski piekarz“ , 

I  seria, godz. 16, 18, 20.
„Fala“  na Grabówku — „Raczek się 

spóźnia“ , godz. 18 i 20.
„Promień“  w Chyloni — „Dziewczy- 

_ , , * na i traktor“ , godz. 18 i 20.
T»ł reS?^a A Zasadniczej Szkoły Bu-, „Neptun“ w Orłowie — „Zapora“ ,

.......  w ‘ godz. 18 i 20
S O P O T
„Bałtyk“ — „Zasadzka“ , godz. 15,30, 

17.30, 19.30.
„Polonia*6. — „Wielkie polowanie“ , 

godz. 16. 18 i 20.

Radio aa  üxieñ 14 bm.
5.05 — Wiadoihości poranne. 6.30 — 

Dziennik poranny. 7.55 — Wiadomości 
poranne. 12.04 — Dziennik połud. 
13.00 — Melodie operetkowe. 13.15 — 
Komunikat PIHM dla rybaków — lok. 
14.10 — Dla kl. IV aud. „Dzieci pi­
szą“ . 14.30 -  Dla kl. VI—VII słuch, 
wg O Kuźnicowej „Wróg pod mikros 
kopem“ . 15.00 — Uwertura do op 
„Włoszka w Algerze“ . 15.09 — Kom 
o stanie wód 15 10 — „Nad Tagiem"
— pow. C. Arconady. 13.30 — Dla 
dzieci pow. M. Nosowa „Witia Ma- 
lejew w szkole i w domu“ , 16.00 — 
Wszech. Rad. 17.00 — Wiad. popołud. 
18.30 — „Lekarze kotłów“ — pog. S. 
Kochanowskiej. 18.40 — Recital śpie­
waczy E Bandrowskiej-Turskiej. 19.30
— Muzyka 1 aktualności. 20 58 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków — lok. 
Stan pogody. 21.00 -  Dziennik wie­
czorny. 21,26 — Wiad. sportowe. 21.45

— Pieśni walki ludu hiszpańskiego. 
22.00 — Wszech. Rad. 22.20 — Serwis 
CZRM dla rybaków — lok. 23.50 — 
Ostatnie wiadomości.

kresie od 15 kwietnia do 15 maja br. 
odszczurzanie Gdańska. „

W dniach 15 i 16 bm. zakład przy 
pomocy własnych ekip deratyzacyj- 
nych j własnych środków trujących 
przeprowadzi odszczurzanie Oliwy. We 
'Wrzeszczu akcja odszezurzania roz­
pocznie się 16 bm.

Dla osiągnięcia pomyślnych wyni­
ków akcji należy: usunąć śmiecie i 
odpadki kuchenne. które stanowią 
pożywienie dla szczurów oraz zabez­
pieczyć należycie przed gryzoniami 
artykuły żywnościowe i pasze. Ponie­
waż trutka jest również niebezpiecz-

należy

Program lokalny. 6.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków. 6.17 ~  „Przypo­
minamy rolnikom" 6.20 — „Aktual-
ności ze wsi“ . 8.15 — Serwis CZRM ńa dla zwierząt domowych 
dla rybaków 16.21 — Uczniowie szkół | trzymać je w czasie akcji odszczurza- 
muzyeznych przed mikrofonem: Me- ! nia w zamknięciu. Trutki niebezpiecz 
lania Kosznik — sopran, Roman Su-1 ne są także dla ludzi, dlatego też trze 
checki — wiolonczela, Elżbieta Ku-; ha pouczyć dzieci, by nie ruszały tru- 
bieka — akomp. 16.40 — Z cyklu i tek.
„Mózg i maszyna“ — „Traktor“ — j Padłe szczury należy spalić, lub za- 
aud. w opr Eugenii Kochanowskiej i kopać głęboko w ziemi,' z dala od źró 
i Olgierda Pawłowskiego. 17.20 — Za-! deł wody zdatnej do picia — co naj- 
gadki muzyczne. 17 40 — Audycja dla ! mniej w odległości 20 m. Padłe, przy 
kobiet. padkowo zatrute zwierzęta, muszą

' być bezwzględnie zakopane, gdyż mię 
Polskie Radio zastrzega sobie ew. i so ich jest niebezpieczne dla zdrowia 

zmianę programu. I ludzkiego.

II Liga piłkarska
W igpotkaniach piłkarskich IV run­

dy rmstrzostw Ii Ligi uzyskano na* 
stepujące wyniki:

Gwardia (Bydgoszcz) — Górnik (Wał-; 
orzych) 3:1 (2:2),‘

srf)ó\Tnfytom) ~ Lotnik ,warsza P r z e d  W v ś c iq ie m  P o V o | u
Ogniwo (Tarnów) — Kolejarz (Lesz- 

no) 1:3 (1:1), I
Spójnia (Warszawa) — W łókniarz ’

(Krak,ów> l : i  (i:i),
Gwardia (Lublin) — OWKS (Byd­

goszcz) 2:0 (2:0),
Gwardia (Kielce) — Włókniarz 

(Lodź) 0:0
Sta] (Sosnowiec) — Kolejarz (War­

szawa) 1:1 (i:0).
TABELA

1) Kolejarz (W7arszawa)
2) Górnik (Bytom)
3) Włókniarz (Kraków)
4> Włókniarz (Łódź)
5) Kolejarz (Leszno)
6) — 7) Gwardia (Bydgoszcz) 5:3 
8) — 7) Stal (Sosnowiec)
8) Ogniwo (Tarnów)
9) Górnik (Wałbrzych)

10) Gwardia (Lublin)
11) Gwardia (Kielce)
12) OWKS (Bydgoszcz)
13) Lotnik (Warszawa)
14) Snóinia (Warszawa)

6:2 9:3
6:2 7:3
6:2 9:4
5:3 5:3
5:3 9:6
5:3 L0:8
5:3 5:4
5:3 5:5
4:4 7:7
3:5 3:4
2:6 2:5
2:6 1:7
1:7 4:9
1:7 3:9

j n e

B a rw y  polskie reprezentow ać będzie 
8 najlepszych k o la rzy

OBÓZ PRZYGOTOWAWCZY DLA KOLARZY KADRY NARODOWEJ, 
ZORGANIZOWANY WE WROCŁAWIU PRZED VI WYŚCIGIEM POKOJU 
„TRYBUNY LUDU". „NEUES DEUTSCHLAND" I „RUDEHO PRAVA" 
ZAKOŃCZONY ZOSTANIE 15 KWIETNIA. NAJLEPSI KOLARZE Z TE­
GO OBOZU PRZYBĘDĄ NASTĘPNIE DO WARSZAWY. SKĄD 19 
KWIETNIA WYJADĄ DO BRATISŁAWY.

W czasie obozu odbyło się we ¡ jących 8 zawodników: Hadasika, 
Wrocławiu wspólne posiedzenie ] Kiabińskiego, Królaka, Liszkiewi 
Prezydium Sekcji Kolarstwa j cza, Ulika, Więckowskiego, Wil- 
GKKF i Prezydium Rady Tre- j czewskiego i Wójcika. Dwóch
nerów tej sekcji. Po wysłucha 
niu sprawozdania kierownictwa 
obozu oraz po szczegółowej dys­
kusji zebrani postanowili zapro­
ponować jako kandydatów do 
reprezentacji narodowej następu

G d a ń s k ie j Stali n a d  G w a r d ią  C S łu p sk }
Największą niespodzianka w do­

tychczasowych rozgrywkach piłkar­
skich o mistrzostwo ligi gdańskiej by­
ło wysokie zwycięstwo 8:1 (4:0) jakie 
odniosła w niedziele w Słupsku gdań­
ska Stal nad silną drużyna Gwardii.

Przez cały czas meczu gdańszczanie 
mieli wyraźna przewagę, a szybki i 
zdecydowany atak wykorzysta? pra­
wie każdą sytuacj® do zdobycia pun­
ktu. Bramki dla Stsh zdobyli: Kreft 
i Kocur po S oraz Dolecki i Kokot T 
po jednej.

W wyniku tego zwycięstwa druży­
na Stali wysunęła sie na trzecią po­
życie w tabeli, zaś Gwardia (Słupsk) 
spad*» na piąte mieisce ł

Drugą niespodzianką niedzielnych 
spotkań było zwycięstwo Unii (Ino­
wrocław) nad drugim w tabeli — Ko­
lejarzem (Toruń) w stosunku 4:3 (0:3) 
a leader rozgrywek Kolejarz (Byd­
goszcz) wzmocnił swoją pozycję zwy­
ciężając Stah (Nakło) 5:3 (4:3). 

TABELA
1) Kolejarz (Bydgoszcz)
2) Kolejarz (Toruń)
3) Stal (Gdańsk)
4) Kolejarz (Gdańsk)
5) Gwardia (Słupsk)
6) Flota (Gdynia)
7) Stal (Nakło)
8) Unia (Inowrocław)
9) Budowlani (Człuchów)

10) Gwardia (Gdańsk)

8 15:4
6 16:6
6 17:7
5 7:5
4 10:12
3 7:9
2 8:13
2 6:15
2 3:19
l 4:13

spośród tych kolarzy wytypowa­
nych zostanie jako rezerwowi.

Do dyspozycji kolarzy startu­
jących w VI Wyścigu Pokoju, 
oddany będzie najnowocześniej­
szy sprzęt zagraniczny oraz 
sprzęt polski, wyprodukowany 
staraniem polskich robotników 
i inżynierów w wytwórni „Bał­
tyk“ w Bydgoszczy.

* « ♦
Komitet Organizacyjny VI Wyścigu 

Pokoju otrzymał zgłoszenie kolarzy 
belgijskich. Kolarska Federacja Bel­
gijska zapowiedziała start następują­
cych zawodników: Eliot, Flebry, Tre- 
fois, Vanhoven, Ruwet, Verschuren 
oraz rezerwowy van Looveren.

* * m 1
Wpłynęło też imienne zgłoszenie 

drużyny francuskiej FSGT. Są to ko 
larze: Gabriel Audemard, Georges 
Barteloot, Fernand Fillete, Charles 
Pedergnana, Christian Radigon i Ro­
ger Sabatier. Kierownikiem drużyny 
jest Pierre Peyriga, mechanikiem 
Claudius Chaffangeon, a masażysta 
Pierre Malignę.

rW A EREñfBURG-
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FACHOWCY POSZUKIWANI

Sprzedawców wózkowych warzyw i owoców 
oraz sprzedawców lodów z własnymi wózkami 
i skrzynkami do roznoszenia lodów poszukuje na 
warunkach prowizji od obrotu PSS Sopot. Zgło­
szenia — Sekcja kadr, Sopot, Chopina 36.

624-K

WILCZEK .Jan zgubił prze- 
austkę Stoczni Północnej — 
nr ew. 396, 2709-G

Kandydatów do straży przemysłowej w wieku 
18—45, mężczyzn i kobiety, przyjmie natychmiast 
komendant straży w Porcie Lotniczym Wrzeszcz, 
ul. Niedziałkowskiego. 2701-G

OGŁOSZENIA DROBNE ZGUBIONO legitymacje 
»" z w. zaw., wydaną przez
ZGUBIŁAM przepustkę Okręgową Radę Zw. Zaw., 
Stoczni Gdańskiej na naz- Oddział Spożywców w Kra- 
wisko Chruściel Marla. kowie, na nazwisko Biń- 

2650-G czyeki Jan. 2733-G

ZGUBIONO decyzję na mie 
szkanie na nazwisko Milesz 
ko Michał, Orunia, Nowiny 
3 m, 3. 2838-G

ZGUBIONO bilet „P.‘‘ nr 
1299/1341. Mitkiewicz Janina 

2719-G

z g u b io n o  legitymację 
zw, zaw oraz legitymacje 
Stoczni Gdańskiej nr 3638 
na nazwisko Granatowski 
Edward. 2731-G

ZGUBIONO przepustkę z 
wkładką, wydaną przez 
Gdańskie Zakłady Mięsne 
na nazwisko Stanieć Mie­
czysław. 2737-G

ZGUBIONO przepustkę 
Stoczni Gdańskiej na naz­
wisko Stefański Ryszard.

2730-G

ZGUBIONO prawo jazdy 
I II  kategorii A, wydane 
przez Wydział Komunika­
cyjny Malbork, w styczniu 
1951 r. na nazwisko Klapa 
Gustaw, zam. Grobelno. po 
wiat Malbork. 553-P

ZGUBIONO przepustkę 
Gdańskiel Stoczni Remon­
towej na nazwisko Traczyk 
Stanisław. 552-P

s k r a d z io n o  legitymacje 
zw. zaw., zaświadczenie za­
meldowania tymczasowego, 
pokwitowanie złożenia an­
kiety na dowód osobisty. 
Karpińska Henryka. 2751-G

Senator Cayn coś krzyknął. Low poczerwie­
niał z oburzenia. A  więc już i Cayn staje w o- 
bronie czerwonych? To niesłychane! Przecież 
wielokrotnie twierdził, że należy dać nauczkę 
Moskwie i nagle stchórzył... Low podniósł głos:

— Musimy wziąć inicjatywę w  nasze ręce, 
dopóki czerwoni nie posiadają bomby.

Rozległy się okrzyki. Low z przerażeniem ro 
zejrzał się po sali. Gdzie jestem? Czy czasem 
nie wśród czerwonych? Czy to amerykański se­
nat?...

— Nie pozwolę się przekrzyczeć, jestem Ame 
rykaninem, mój dziad zginął pod ścianami Rich 
mondu...

Kolor jego twarzy stal się liliowy; zdawało 
się, że jeszcze chwila i zwali się na ziemię. Se­
nator Cayn podbiegł do niego. Low podniósł 
teczkę, gotów odparować cios. Ale Cayn krzy­
knął mu do ucha:

;— Oni także mają bombę! Przed godziną o- 
świadczyli oficjalnie. \

Low chciał coś odpowiedzieć: „Bzdura!“ — 
ale nie był w stanie, wydał tylko głuchy jęk. 
Senator Cayn pomógł mu zejść z trybuny. Prze 
wodni czący zarządził przerwę.

Low powiedział, że przemówienie swoje od­
kłada do następnego. posiedzenia. W milczeniu 
wysłuchał opowiadania o konferencji /prasowej 
w Białym Domu, a potem pojechał do' Robertsa. 
Wszedłszy do gabinetu spytał od progu:

— Czy to prawda?
Roberts uśmiechnął się.
— Już dawno przypuszczaliśmy, że tak jest, 

ale teraz nie ma już żadnej wątpliwości. Czer­
woni robili doświadczenia w  Azji Środkowej.

Low był oburzony.
— Czego się pan śmieje?
Napróżno Roberts starał się' go uspokoić; czer 

woni nie mogą dotrzymać nam kroku, to nie­
słychanie skomplikowana produkcja, każda bom 
ba_ wymaga ogromnego nakładu kapitałów, nqA 
zas nie brak olbrzymich rezerw. Low zawsze śle­
po wierzył Roberisowi, ale teraz spogląda! na 
pułkownika ze strachem, chwilami zaś ze złoś­
cią: albo Roberts zwariował, albo też kpi so­
bie ze mnie.

Kapitały to głupstwo! — WTzasnął. — Pan 
sam mówił, że oni nie rujnują się, tylko boga-

J ''7 ogóle, kto będzie żałował pieniędzy je ­
śli idzie o bombę. Proszę mi wybaczyć, ale pan 
mi teraz przypomina strusia. Przez cztery la­
ta przekonywał mnie pan, że 'bomba decyduje o 
wszystkim. Czerwoni jutro mogą być tutaj, a 
pan siedzi i się uśmiecha. Sądziłem, że w Pen­
tagonie przynajmniej znają siły wroga, a wyś­
cie liczyli ich dywizje i przeoczyliście bombę. Po 
wiem panu szczerze, pozostała nam jedyna na­
dzieja w Bogu...

Wyszedł od Robertsa zdruzgotany. Pan Bóg, 
oczywiście,_ może  ̂uratować mnie i jeszcze in­
nych^ ale jeśli Bóg dał czerwonym bombę, dla 
czegóż by nie mieli zrobić nalotu na Waszyng

ton? Zawsze mówiłem, że Achesoń bawi się w 
dyplomację, no i doigra! się. Nie dziś, to jutro 
z Ameryki nie pozostanie nic — jak z Hiroszi­
my.

Przyszedł lekarz, który co czwartek odwie­
dzał senatora, i chciał zmierzyć mu ciśnienie. 
Low zareagował wrzaskiem:

— Zostaw pan te głupstwa! Co za różnica, ja 
kie mam ciśnienie, kiedy dzisiaj w nocy może­
my wszyscy zginąć?... Jakto, pan jeszcze nie 
wie? Przecież to już ogłoszone oficjalnie: czer­
woni mają bombę,

Kiedy został sam, znów zaczai czytać książkę 
o działaniu bomby atomowej. Teraz już się nie 
zachwycał, ale myślał z przerażeniem: nie mo­
żna się uratować nawet w schronie. To koniec 
Ameryki, oni, oczywiście, będą chcieli przede 
wszystkim napaść na Waszyngton.

Jeżeli zniszczą Kongres, zabiją prezydenta, 
ministrów, Ameryka się rozpadnie. Wylądują 
gdzie im się będzie podobało i profesor Adams 
będzie ich witał czerwonymi goździkami. W 
Missisipi Murzyni natychmiast wymordują wszy 
stkich białych. Nie ma ratunku: za tydzień, naj­
później za dwa, zginiemy wszyscy...

W nocy nie mógł spać. Opanował go suchy, 
męczący kaszel. Na chusteczce od nosa zauważył 
krew i pomieszało mu się wszystko: czy to już 
jest ten rozlew krwi... Mdliło go, kaszel prze­
szedł w wymioty. Trzeba było wezwać lekarza, 
który zapisał mu brom i powiedział: „Najważ­
niejsze to spokój“ . Jednakże rano Low rzuoił się 
na gazety, w których były wiadomości o bom­
bie czerwonych. Lekceważąc rady lekarza, Low 
udał się do senatu. Trzeba natychmiast przedsię 
wziąć jakieś środki zaradcze. Nie tyolno ryzy­
kować tym, że kraj może stracić swoich najlep 
szych ludzi. Niechaj specjaliści powiedzą, czy mo 
żna wykopać dostatecznie głębokie schrony. Je­
śli to jest możliwe, trzeba będzie Kongres umieś 
cić w pociągu. Wówczas trudniej będzie czerwo 
nym zorientować się, gdzie się znajdują... Moż­
na wreszcie umieścić pociąg w tunelu, pod wy 
soką górą... Niektórzy senatorowie twierdzili, że 
Low ma słuszność. Inni zapewniali, że wyolbrzy 
mia on niebezpieczeństwo^ powoływali sie na 
Marshalla, _ który oświadczył, że od zawładnie 
cia tajemnicą bomby atomowej do jej realizacji 
jest bardzo daleko. Low nie mógł się uspokoić, 
w nocy znów miał atak. Słyszał szum motorów, 
wyskakiwał z łóżka i patrzył przez okno, wresz 
eie schronił się do komórki, gdzie nie było o- 
kien.

Następnego dnia odwiedził go Roberts.
—Wydaje mi się, że pan powinien pojechać na 

Południe. Mówił mi pan, że major S.meadle znów 
wybiera się do Niemiec... Ale nie można, zwła­
szcza przed wyborami, pozostawiać . Missisipi 
bez kierownictwa. To jeden z najważniejszych 
stanów, to ostoja amerykańskiego ducha. Teraz 
bardziej, niż kiedykolwiek wszyscy Amerykanie 
winni spełnić swoją misję. Któż im da przykład, 
jeśli nie pan?...

Słowa Robertsa podziałały na Lowa o wiele 
silniej niż wskazania lekarzy lub zapewnienia 
Marshalla. Senator był zawstydzony zapomnia­
łem o swojej misji, nóleży aż do końca stać na 
posterunku. Roberts ma słuszność, powinienem 
teraz być w Missisipi.

!VT' ” fD. c. n.)
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